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WAR3ZAWA, 4.3. - Powołanie kar-1 broniła kraje Zachodu od najazdu hord mu rąk ,pierwsz·ego kardynała diakona, który 
dynała Pacelliego na Stolicę Piotrową wy- zulmańskich, tak i obecni•e, - jak się wy- go koronow.ał, .pallium, symbol władzy pon 
wołało wielkie wrażenie w całym świecie. daje - za szczególnym zrządzeniem Opa tyfiikal·nej. Insygium to - to pas białej weł 

Jaki jest stosunek obecnego Ojca św. trzności szlachetny wasz naród przezna- ny, na szerokQść dłoni, ozdobionej sześcio
do Polski? - zapytują ni·ektórzy. Niewąt- 1 czonym został na wał ochronny do obrony ma czarnymi krzyżami, który zarzuca się 
pliwie, najbardziej życzliwy. Dh1goletni se cywilizacji Zachodu przed półno~no-wscho Papieżowi na ramiona. 
kretarz stanu Piusa XI, w życiu którego dnim barbarzyństwem i jego nieszczęsną Pas ten tkany jest przez siostry klasz-
Polska tak wielką odegrała rolę i który do obłędną doktryną". torne z wełny jagniąt, które poświęca się 
końca ~~~eh. dni .zach~wal ~la. ifl_iej ucz~ci~ NOMINACJE. corocznie w dniu św. Agnieszki w koście-
głębok1e1 1 niezmiennej przyiazni 1 pamięci RZYM 

4 3 
J k d et . dz·- le St. Agnes·e fuori la mura i powierza pie-

dzi ęki P:usowi XI bliż·ej nas poznał i w . . ' . · · - a są. zą, w ntu i czy zakonnic. Po'błogoslawione na grobie 
stosunku do nas ożywiony jest uczuciami sieiszym mtan~wany będzt~ ~owy se~re- św. Piotra, przechowywaine są potem w 
swego wielkiego poprzednika. Zawsze. spra tarz sta.nu stolicy apostolsktej. Stano.w1sko specjalnej urnie, 
wy polskie w sekretariacie stanu miały pel to powierzone ma być b~ł·em~ .nunCJ~szo- Papieżowi przysługuje również ,,Pi·er-

. . · wi w Paryżu, k<1rdyna1ow1 Luigi Maghone. ścień Rybaka", ozdobiony imieniem papie-ne zrozumie.nie. Mó . · dt · b I · M 
Nonsensem b ło by zatem łączyć oso- 'A'.1 się :pana o, ze Y .Y _nuncius~ w. a skim i obrazem św. Piotra, siedzącego w 

bę obecnego Pa:iefa z jakimiś grupami. drycie, kardy.?ał. Tedecchmi ma byc i:niano czółnie i zarzucającego sieci. 
P ież Piu XII je_st Ojcem eałego chrze- wany kamerlmgiem, a kardynał Caccia 1?~ Rzadko kiedy zdarza się sposobność 
ś~fc1ństwa. s Dowiódł sam w swej działa Ino. minieni ~os_t~ć ma arcy.pasterzem Bazyliki oglądania wspaniałych uroczystości Waty-
ści, że obojętna jest mu forma rządu i u- WatykanskieJ. kanu. Właśnie tylko w czasie koronacyjnej 
stroju pqlity~znego, 0 ile sam naród ją wy PRZED KORON~CJĄ. Mszy Papieża, oraz w czasie ka.nonizacji 
biern i uw.'.lża za najlepszą. RZYM, 4 .3. - Koronacja nowo obr~nc świętych, Kościół św. Piotra jest widow· 

O stosunku Ojca św. Piusa XII do Pol- go Papieża Piusa XII odbędzie si·ę w m~- nią całego odwiecznego blasku i przepy
ski świadczą wyraźnie słowa, które w 193Ci dzielę 12 bm. Od <lnia koronacji dopie,o chu. 

---

... „ ,_„„ __ 1..i: 
.-'r:<<l<l tekstem t.j. 1-au atrona 60 gr 

"' w. m-m 1 lam. etr: li lam: w tekście 
,o r;r„ nekrologt t.1 l!I"., zwycz, tó r;r. 
•trona 11: lamów, drobne 12 &r. aa 'lrJ· 
·az. dla poazulnlJl&CYCh )racy IO er. 

naJmn!ejsze oirloazenle I .20 gr„ dla 
ezrobot. 1 :U. Ogloszen!a dwUkolorow< 
50 proc: drożeJ. ogloazenla zagrnnicz· 

:e I trójkolorowe o 100 proc. <lrote.> 
•&łpnenla &dwok11tO" ryczałtłllll ~ 11 
''DJ' 01łoszel\ nledalelnyrh M o 211 11roc 

dn>Uze. 
w "741111.iu og6lllopolall:1m t 

.a 1 w. m-m w. I lamie ner 70 m-m. 
•tr. li lamów) - 1 zł. drobne :u. W)'ru 24 11 
Za termin druku t trMó ogł~ 

•<lm1nlstrecJi; nie odl!Owlada. 
P. K. O. Nr. 6Ó2.880 

>piata pocstowa Id- r;oł6wlla. 

Zgodnie z tradycją 11owy Paipież pow;„ 
nien być koro-nowa.ny w najbliższą niedzie
lę po elekojoi. Wobec teg-0 j.ednak, że do nie 
dzieli pozostało z.aledwi·e ki·lbdziesiąt go
dzin - uroczystości koronacyjne odbęją 
się dopie-ro dnia 12 marca. 

„Lavoro Fa1scista" donosi, że w pierw
szym głosowan i u ka.rdynał Pacelli otrz'l
mał 35 głosów, a w drugim 40. Po tym gło 
sow.aniiu było wiadomo, że wybór ostatecz 
nie pad.nie na kardynała PaceHi'ego. 

W trzecim głosowaniu o godz. 16 30 
na ka·rdynała Pa.cell ego padło 61 głosóv,. 

Były to wszystkie głosy święteg.o . Kolegi11r.i 
f. wyjątkiem głosu samego elekta, który 1d . 
dał kartkę wyborczą na dziekana św. Ko:~ 
gium ka·rdynała Grainit-0 Pig·natelli di Bzl
monte. 

r. jako sekretarz stainu wypowiedział na li.czą si~ lata panQ:'."ania Oj:ca $~jętego, Nigdy w innych okolicznościach nie 
II Międzynarodowym Kongresie Prasy .Ka- a iro.c7111ca k-0ro~aCJi ob-chodzon.a. i est w ma Ojciec święty na głowie tiary papi·e
tolickiej w Watykanie, zwracając się do Rzymie ~o·roczme ?ardzo ur<>c~ysc1e. . skiej w czasie czynności liturgicznych lub 
delegacji polskiej: Jak . się odb.ę~zie ur~czy1sto~ć .kor~n~CYJ gdziekolwiek, gdzie występuje jako Głowa o • ' ' • d t R ) 

,.Zapowiadam wam, synowie szlachet- .na fap1eża? <?1c1ec $w1ęty zajmie !IlleJSCe Kościoła. Przy wszystkich funkcjach du- ZIS przemow1 prezy en ooseve t 
nej Polski, ie jak niegdyś ojczyzna. wasza 111a t. "/JW. „Sed1ia gesta.tona", będącej czy:mś chownych nosi Papież mitrę biskupią. Tia-

w rndzaju złotej Iekty.1d-tronu. Niesie ją ra papieska w czasie uroczystości po1ntyfi- ftft Uł0(ZUllUDI POSiedz~OiU kODl!J~§Q. 
Desygnowany kardynał 12-tu słuiącyich, odzianych w sza.ty stk:n- kalnej spoczywa ~ głównym ołtarzu. WASZYNGTON, 4. 3. _ Pi·ezydei

1
t d . J'ć h 

ł t W · ł · oo P u zie 1 pewnyc wyjaśnień i że słowa je-
sekreta tz sta tu.a? · ~ n_e . .. sp~ma a iproces~a war~y~lY a- C •11~ Rosevelt przybył dziś w rrncy do Waszyng:. gQ zwrócone będą nie tyJiko do Ame1yk!, 

J. Em. ks. kardynał Ludwik Maglione by
ły nuncjusz apostolski w Paryżu - wy
mieniany }est w Rzymie jako desygnowany 

kardynał-sekretarz stanu. 

ptie~~1~1 .wd· 1ekg<Jś~o1chodś zi ep~ ·tkaplgdic„ .. Sydk~ ICI EL E lłD. tonu. Weźmie on udział w uroczystym po- lecz i do świata zewnętrznego. Przypusz-
s yn::>ll\1:1 o · 0 ~1-0 a w. 1~ ra, zie 0 • • „ • siedzeniu kono-resu z okaz'i 150 · · 
bvwa się l\1sza sw. korC'nacyJn:ł . Tilm pr-:\· 3 fy n;r.e : zkp „ . „

1
. 1.e szt. I'>. 'd . k J roctzn:cy czaią ponadto, że prezydent skorzysta ze 

" . . . . KIEL,..,E 4 "> W dl d . . p n\ au pos1e zcma onaresu S anow sposobności· "1by sprec Z-O\ a. . stępuje do Papieża ceremoniant ze słowa- \,; , . .J. - e ug anych m1e1- ·z· d h p 0 • , "' Y v c ponownie 
mi „Sancte Pater, sic transit glO"ri.a mu'Il<li", skiego biura ewindencji i kontroli ruchu, j~ ~oc_zonyc · rezydent wy~łosi p~ze- swą ~oncei:cję celów i metod, jakie z~sto-
po czym trzy~rotnie spala się kosmyk ko- ludność Kielc liczy obecnie 83.000 miesz- .m?wieme, co d~ którego zach.owywana jest s?wac pow!n~a Ameryk~ w celu rozw1ąza-
1nopi, przyczepi·ony do świecy na <iłlllgiej kańców. Obszar Kielc obejmuje 4.201 ha. ~vielka· ~yskieCJ~. Koła polityczne sąd~ąJ n1a zagadmen ekonomicznych i spolccz-

-1 · · · Według spisu z r. 193.1 Kielce liczyły jedn_ak, .ze w zwią~u z debatą w senacie nyc'i1 w chwili bieżącej. . 
aisce. ' nad polityką zagraniczną pr d nt h W czasie Mszy 'św: o~r·~ymuje Papiież z 58.000 miesz:kańców. • ezy e zec ce . 

• • • • Maharadża nie zląkł się postu 
Uczynimy z W1edn1a piekło ••• - Mahatmy Gan d h iego. -
tiauleifer Duert:kel sfraszg koptów. „ po i~~~~dzi~a3~n zo~aC~\~f1i ~~;;~~i~c~: ~~a::~~t~~l~iłn~lie~o r~~j~;~~~~~v~~i~t:~! 

WlEDEN, 4. 3. - Wczoraj wieczorem potrafi uczynić dla nich z Wiednia piekło. postu Gandhi otrzymał odpowiedź maha- ny urzędowej oświadczono jednakże, iż nie 
gauleiter Buerckel wy.g!-0sił wielką mowę, Nie należy bowiem śpiewać „Deuts~hlana radży Radzkotu, odmawiającą wprowadze- jest zamierzona interwencja, ponieważ spór. 
zwrówną przedw kupcom wiedeńskim z liber alles" .i m~śleć tylk~ o s.obi.e. Buerk-f1 nia rządów demokratycznych w państwie ma! charalkter czysto osobisty pomiędzy 
powodu ciągłego podwyższania cen wszy- kel zapow1edz1ał wydanie walki kupcom Radzkot. Przyjaciele Mahatmy Gondhiego, Gamdhim a maharadżą. 
stkich artykułów. Podkreślił -0n, że wpraw wiedeńskim i wprowadzenie jak •naj.ostrzej- -.. _ _ 
dzie nie ma już w Wiedniu kupców żydow,szych ustaw w kiernnku zwalczania o·bec- ~pełyty zwolenn1kow B l um a 
skich, jednak wiedeńscy ·kupcy aryjscy hai~ ne~o stystemu ha.~dl~wania przez wiedeń- ł t h • ' k • 
d!ują x:ad.a·~ metodami żydows.kimi. Jeż~h sk1ch kur:ców aryjskich. n a z O O I S z p a n S I e 
me zmienią swego postę:powama, to partia . _ _ . , . • . 

Wagony sypialne i restauracyj~e w Niemczech Bomburdownnie Knrlngeny i Gnnd.ii 
tylko d I a a r y i czy k ów. cja ~~~.~-~ ~;· p~J;t;;~'fn_f~::;~·,:~~~ ~%:'!'~~~~$~~.~!~~~~~:~;°K:~:i~~ '.U~ 

WIEDEN, 4. 3. - Na mocy wydaine
go obecnie rozporządzenia, żyd1:1m obywa-

fo)om niemie.ckim oraz bezpaństw.owym 
·nie będzie wolno odtąd podróżować w 
Niemczech w wagonaich restauracyjnych za 
rÓ'Wlno w woza.eh „Mitropy", jak i T-0warzy 

dla powaznego i dochodzen zagra.nicznych tmez Ba:mo me powziął jeszcze d1ecyzji w . 
agent~w kon~u.Ia:nyck, ro~~i~wa~e ?d ki!- z~i~zku z sytuacją, j.aką wytworzyło ustą
ku dni pogłoski, J.akoby mtl.1·~Ja1nc1 h1szpan- pien~e prezydenta Aza.ny. Decyzja ta zako
scy, którzy o•s.tatmo powróc1li przez lrun '.io mumkowana będzie prawdo:podohnioe w 
Hiszipa~ii, stali się qfiar.ami masowej egze- dniu d·zisiejszym. 
kucji, są nieprawdziwe i na niczym nie o
.parte. 

~; ' 
•••••••••••••• stwa „Wagons - Lits". 

• Już julro rozpoczniemy druk 
BLUl\l DZIAŁA„. -pełnej młodzi eńczej werwy i życia powieści I 

..i1. y szard a B r a una 
'~~ieraili~ [lePWODY KPlUl ! W OCZEKIWANIU DECYZJI. 

PARYż, 4.3. - W hiszpańskich kołach . PARYŻ, 4.3. - Grupa S-Ocja·lis~na 
1z,by deputowa·nych wysto·sowal.a dQ premie 
ra Daladier pismo, w którym zwraca uwa
gę na pewne sprawy, związane z Hiszpan:a 
Grupa ;po'd1koreśla przedle wszystkim, j.ż zło: 
to banku hiszpańskiego, znajdujące się we 
Funoji, powinno być zatrzymane, ja;k rów
nież materiał wojenny. Autorzy Ji.stu twier 
dzą, że Francja ma prawo zatrzymać te.11 
ma·teriał tytułem rekompens.aty za straty, 
wyrządzone prz·ez hiszpańską WQjnę domo
wą mieniu frnncuskiemu, oraz na spfatę su-tn 
wydanych na utrzymani·e uchodźców. · 
'W_szY.scy Lnternowani mHicjanci - głosi da 
lej p1sm-0 - powi·nni ,podlegać jednemu i 
temu s.aimemu regulaminowi i zgodnie z ich 
ż~eni•em kierowani do terytorium s1,1·::1tn 
dni·e przez nich wybranego. 

0 'a 8 a n w 5 e 'c u f iti'iirif 'ivR'i!iiiiDióin~wj] ·mHlcli: 
Włamywacze ogołocili kasą skazani na 10 tal t:it;żkit:h robói 

pt. 

.JtAEi,~1 J&A U GMI ~· liG O W DA•Cz•Wałii j LI~LE, 4. 3. -W tych .dnia-eh za~oń~ dys~onfowaine następni~ przez ten bank. 
~ ~ • .,.. ~ • czyi stę przed sądem przysięgłych w1el·k1 Podjęto w ten sposób m1ho11Jowe sumy ze 

~li:::RADZ, 4.3. - Do kasy Zarządu Ni.ewi·erna mężatka zabrała wszystkie o-
1 
proces o fa.ł~zerstwa wekslowe ina łączną szkodą dla tkilk~ tysięcy drob.ny.ch ciuła

Gminnego w Barczewie włamali się nie- szczędności Kowalskiego. Fakt byłby b~zl sumę 33 mtl10.ny franków.. . . . czy, którzy pow1.erzy~i swoj~ >Oszczędności 
usta.Jen i dotąd sprawcy, którzy zabrali 420 specjalnegQ z·na-czenia, gqyby nie to, że jd Tło. afery ~~st następujące:. WłaSC1<:1el <J.szustom. O •obfrtoś-cr mater1ałiu, ja-ki mu
zfotych gotówką. Włamywacze zata·rli za nocześnie zniknął mie:szkaniec tejże ws·i 2.2 susza11m cykorn, Hub.ert, oraz 1eg-0. s~kre- s1~ł s~d rozp~trzyć, ~wiadcz~ f~kt, i2 sę
sobą ślad'y . Co ciekaw~ - to fakt, że w do letni Zygmu·nt Małolepszy, służący wieś:i1a tarz, Ducro~q, weszli w porozum1e?•1e z dz1ow1e iprzys1ęgh dah odpowiedz na prze
mu, gdzie mieści się Zarząd Gminy Bar- ka Raj.a. małym bankiem, na czele którego stali Cam szło 1400 .pytań. Głów.ni oskarżeni zostali 
czew mieszka sekreta;z gminny i jego po- Jak ustafono para powędrowała w st10 mas i Masset i wystawia~i fałszywe weksle skazani :każdy: na 10 lat .ciężkich robót. 
mocnicy. żaden z nich jeC:nak nie usłyszał nę Chojnego. 
nawet szmeru. 

Policja w~zćzęla do'Chbdzerrie. 

uc1EczKA PIĘKNEJ ŻONY RosoTNIKA Dol~ r .5.26 112 
Z OSZCZĘDi'!OśC!AMI MĘŻA. Bank Polski notowa~ dziś rnno dolary 

„ SIER~D~, 4.3. :--- Na pos~erun.ek poi:- P? 5 .26 ! pół, ~unty szterlingi po 24.79, fra_n 

1

„ 
CJ 1 zgłosił się Włacyo ' :. 1•1 Kcw.a!s.k1, ro bo :-1 k1 szwa1ca·rs'k1e 120.151 . frą1nki francuskie 
n:k. tarta·czny, zaniie~ż·kąly" w· W61te Dzi.;:.: 14.02, liry włoskie 16.10 (odcinki• ł)'.l:ko do ŁóDź, 4.3. - Dziś o godz. 10 rano nal oddziałach. Jest on protestem .przeciwko 
dzińskiej, który zameldował o niespodziewa 100 lirów) · ~- - terenie Zjednoczonych Zakł. Scheiblera i zamieąenJQm Q glm pisz·emy ina str. dru-
nel u~ie~z~e pi~knej żony 26_-letniej M~rii. 3 •;;:; .Q~.Q~ wi~~-Wik Ui ~§Z):qk~h ile.la," .. ..i„ ~ ~~If_ ik. 2·&aJ., . 

ICHEIB LERA I GllOH.AllA 
STRAJK W ZAKŁADACH 

AKCJA LOTNU<óW. 
BURGOS, 4.3 . ......:. Komunikat "i:irzęd o•,.., 't' 

z ipiątku podaje, że lot·nictwo narodowe 
bombardowało obiekty wojsk<Jwe w· p ri ~. 
ta.eh Kartageny i Gaindi.i, 

OSTRY ARTYKUŁ. 
BERLIN, 4.3. - Mini•ster propo.gan;J _y 

dr Goebbels zamieścił n.a łamach „ Voell; i
s~her ~eo.b~ch ter". ostry art!Yk\.lł w sprawie 
h1szpansk1e1, w rkto ry.m ata·kuje t. zw. demo 

H
kr.acje z.~·chajni1e zai icq_ ~~n~JV.łk,.9, ~ 

·!§.~~na, 



Str. %. ,,t. c N er 

Tragiczne spotkanie w stodole![lJ lilnieje oa~1iela rnfni~[ia rn~U~[ji ~ni ~myl Gd1!~;~;:;~:·~~.;;;.~7c;~:.~ 
l!'IONUlł~ DllAAAT w ZAl'ADl.EI WIOSCE w zakładach Scheibl~ra i firob1nana·, I ~eii:e~~y~~~~~~-senatu Greiserem i wiceprezy-

WILN~, 4.3. . te od wewnątrz na kłódkę, udał się do do ŁÓDŻ, 4.3. _ w związku z zapowiedzią ĆI zz 1. p . · . '1 ( - ) Dzienniki włoskie przypominają., że Pa-
Urząd sledczy w Witnie otrzymał wia- mu, uzbroił się w siekierę i sprowadził pod c;graniczenia pracy tygodniowej do dwu <lni, 1· przy u icy drzeia~ ·34. ~a zebraniu tym pież Pius Xll włada poza językami włoskim i 

do mość o zab61"stwie we wsi Rabu11 }JO- stodołę trzecł1 s . d, kt. . d 1· co i·ak podawaliś111", \V dn1·u 1 bm. m1·a10 n11·e1·- zp~ k1?rą dgtosz p~ze sttaw1c1ele 1 LowarzDystwa O_- łacińskim biegle językami niemieckim, hisz-. . . . , . ąs1a ow, orzy me z awa : .r re 1 na wierzę ami oraz 1gi rogowei • k' · 1 k t Isk" f k' 
w1atu w1!CJSk1ego dokoftanym przy nie1wy sobie sprawy w i'akin1 co„_,u i'ch zawołał. sce na terenie zakładów włókienniczych Schei- Pierwsi mów'ć będ na t t I . . . . pans im, angie s im, por uga. im, rancus im 

kł 
· . • '. · ._. bi 

0 
h . · 1 • ą. , em~ . rnmecznosc1 roz i w1:gierskim. 

ych 0ikol1cz.nosc1ach. Kaczan zdJ'ął kłódkę i krzylmął na KII era i ro mana wczoraj odbyła się konferen toczenia przez woz111cow 0 p1ek1 nad komcm je z k „ b P d t R p 1 ł M' ~ k · t · B cja przedstawicieli robotniczych z dyrekcją. dynym · g · · · 1 d . . b ' o azJ1 wy oru rezy en . przes a Ie~z arnec CJ wsi azy'.ii Kaczan od mowicza. Ni1kt jednak nie odpowiedział. Wzięli w niej udział <lelegaci robotników z . l~ o zyw1.c1_e el?• z a~zaią s1e owi~m i Papieżowi Piusowi XII w imieniu caiego na.ro 
pewnego czasu powziął podejrzenie, Ż(' ·to Po chwili we drzwiach ukazała się żonć:I wszystkich oddzialów z sekretarzem gen. wlo'k- ~st~tmo ·1.czne w~pa?k1 nadm iernego nrzec1ą-1 du polskiego telegraficzne życzenia. . t . b i". . zama kom ładunkami. ( ) w . d 12 o· . , 
na 1ego u rzymu1e 1zsze stosunki ze szwa Ka.czan a . Twierdziła ona że Klimowicza w 1

1 niarzy ZPZZ - Lewiakiem oraz w ilnieniu dy- 0 eprezentanci Ug1· Drogo · b' ś · · /. - czoraJ 
0 

go z. m. 8 Jciec sw. 

Kl

. . . • k f '' weJ 0 Ja niaJą woz Pius XI! wygłosił przed mikrofone radio~t " 
grem imow1czem. Khmowicz przyszedł stodole nie ma. Kaczan wszedł do wnętrza I re ~cii -~rmy -:- d_Yr· Wi'.końs~i. Z_wiązek, dom.~- nicom obowiązujące przepisy ruchu kołowego 1 wat"k.at'isk'eJ· r d . kt' mł 1 " akcJ~ . d . d . K gaiąc s1 cofn1ęc1a z r ąd f l t k d k , k k . . . . • , i o ę zie, w orym. wo a o po OJ 
wiecz.orem w o wte ziny do aczant'•w, stodoły i w świetle r"CZ11CJ. lampki elektrycz ę . a z zema irmy, z:vroci w_ s osu_n u 0 ton'c_h pra ty a 1 zycie wyka-' dla wszystkich ludzi· s'w1'ata, p'Oko'J', oparty o 

Ó ł . -r . uwagę na to, ze w wypadku zastosowarna sy- · ł I k 

P
rzym s ze sobą półtora litra wódki i za- 11eJ znalazł szwaar k t ł U z„ Y0 wie e wy , ro.czen. sprawiedliwość, miłos1'erdz1'e i· porządek 

. i. a u ry ego w s omie. - stemu pracy dwudniowej w trudnym J>Olożeniu o dt om t d kąskę i zaprosił małżeństwo do kolacji. derzył go kilka razy siekierą w l!łowę . Na- znajdzie się około 35 tys. mieszkańców miasta, we •orna~ ~ke i ' oowpioonteulzaots aną_ spkrawy kz~wo ko- Orędzie swe zakoi'1czył Ojciec św. błogosła-
p d k I 

·· K · ł · ~ ·1 s Y zwiaz u w ierun u wicństwem apost lsk ' dl ł • · t o 
O czas o aCJI aczan zauwazy, ze stępnie wybiee:ł ze stodoły i dwukrotnie u- 8 i Pól tys. zaś. robotników Scheiblera i G_roh- wydania woźnicom praw jazdy, wprowadzenia • . . 

0

. im a ~a.ego swia a .. rę_-
1(1

. · 'ł · · · · „ ~ t I b <l t ł b d . ó k 1 . . k . azie wygłoszone b) ło po łacm1e trwało 4 1 po! ~m~w.1cz_ us1 łu~e pgo kspo1~~ s~m zas p1,1e derzył obuchem żonę. Po czym zachowując mana, Y u ow1em „ o yczy o Y zarzą zenie - egzamm w wa _1f1 acyinYch itp. minuty i nie było podane w tłu~a.czeniu. 
es roznie_ 1 ma o. ? ol_aCJI k1c~ly Kacza11 zimną kr.ew, zawołał ojca _pr~y pvmocy któ otrB'}~!k~~a~~~~ęł1~1z~~\::~łaJ~1~~r~~~~:~~~·ym Ze zg~ędu _na wa~~oś~ ;;ebrania zarz~d zwią (-) l\lin. Ciano powrócił do Rzymu. 
układał się do snu, zona 1ego wZięla kluczt:, re.go ułozył rannych na woz I kazał ich od- s:anowisku, charakteryzującym się możliwością zk~ prosi ,o. J~k naihczmeisze _Przybycie wszy (-) Kryzys belgijski nie został jeszcze roz 
oświadczając, że idzie do stodoly. Ponil~- wieść do szpitala w Wilejce, gdzie Klimo- \\prowadzenia redukcji dni pracy ze względu stk1ch wozn1co\y zrzeszonr~h J rnezrzes7011ych wi_ązany_ Po odmowie przyjgcia misji przez bur 
waż jej nieobecność trwała przez dłuższy wkz wkrótce zmal'ł nie odzyskui'ąc przy~ na ograniczenia w przydziałach bawełny. Zresz z terenem Łodzi. mistrzll; ~ru~se!i M~xa, król ponownie powie· 
, 1 • • t d k · ś t ł rzył m1sJę Pierlotow1 
u .. xres czasu, W umrsle_ K~czan~ zrodztł v tomności 4 - Yre cJa wyja ni a, że og oszenie o wpro- KPINY Z ROBOTNIKOW. (-) Wizyta min.' Becka w Londynie odbę-
s e naale przekona e e d I Kac · · t b" . • • ~aa1eniu skróconej ilości dni pracv nie jest d . 
'· 

0 
' ll1 ' z zona JCgo u a a za•n inaza1 u

1

• r~. oso 1s~1e. z~łos~ł się jeszcze ostateczną decyzją. Z drugiej strony Wczoraj donosiliśmy o zatargu w fabryce zie się w ciągu kwietnia. 
się na spotka.nie z K limowiczem. \Vyszeclł ~1a posterunek rr.ICJI w K0sc1emewiczach a<1wet firma dołoży wszelkich starali, by nie Wajnberga (Zamenhoffa 32), gdzie załoga zażą- (-)Gandhi ogłosił „post aż do śmierci". • 
na podwórko. Drzwi stodoły były zamknię I oddał się w ręce sprawied'.1iwości . dapuścić do tak niekorzystnego dla robotników dala po ponownym uruchomieniu przy jęcia do . (-) Marsz~łek Mako:v~ki, zwołał posiedze-

ograniczenia moż'·iwości zarobkowych. pracy czterech dawniej zatru<lnionych robotni- me plenarne seJmu na dzien 8 marca Porządek 
OQ W rezultacie konferencja nie przyczyniła ków. dzienny nie został jeszcze ustalony. . 

się do wyjaśnienia sytuacji. Na terenie ZPZZ od Konferencja w tel sprawie, wyznaczona na _(-) .Na ~czorajszym po~iedzeniu komisji 

NAJLEPSZE CHĘCI NIE NAKARMIĄ GŁODNYCH 

bywają się narady w sprawie ustalenia dalszej wczoraj nie doszła do skutku. Wł::śc!cielka fir- j woJskow~~ se~mu J?Od przewo<J;i~ctwem gen .. ~os: 
ak;;;i w kierunku utrzymania obecnego zatrud- my nie przybyła sama, de'·egowała natomiast S~warczynskieg? 1 

w obecn'Osc1 przeistaw1c1eh 
111enia. małoletniego syna, który ze względu na swój mi~. spraw woł_skowych uchwa~ono po wyczer-

ZEBRANJE WOżNICóW. wiek nie mógł wziąć udziału w rokowaniach. puJąceJ dyskuSJl rzą.d~we pro~ekty ;istaw: a) 
Ciekawe zebranie wotnic6w odbędzie sle w Następny termin inspektor pracy wyznaczy! 0 powszechnym obowuizku św1adczen rzeczo-

dniu jutrzejszym o godz. 10 rano w lokalu na wtorek, 7 bm. w_ych . b ) 0 _wycofaniu uT~dów, ludności i mie-. Ilia z zagrozonych obsiarów państwa, c) o ko-

DZIECI. PRZEJDżMY OD OBIETNIC DO CZYNU 
I WPŁACAJMY OFIARY NA POMOC ZIMOWĄ! 

• 
OQO munikacjach w służbie ebrony państwa 

(-) Komitet ekonomiczny ministra ·postano 
wił, że uruchomienie robót publicznych w Pol
sce nastąpi dnia 10 marca br. 

ZYCIE ZGIERZA 
~·Ida Mieis~a uchwaliła budżet. Cala rodzina zatzadzona 
Dtmons•rat;gjng wniosek IOtialłstów. KR••••A POGOTOWIA lłATU•KO EGO 

Pod pr~ewodnictwem prezydenta ś•vie~za od· tacja i 10.000 zł fundusze własne), na pomiary ŁóDż, 4. 3. - Około ·godz. 24 w nocy wylot nozem lewy policzek. Opatrzył go lekarz po· 
było się w Roatuszu posied,enie Rady Miejskiej w I?.OOO d, 118 dalszą regulację rzeki Bzury na od. przed domem Nr. 10 na ul . Sanockiej prze- gotowia. 
obecn~ś.ci ?5 radnych i wnystkich członków Zorzą- cinku od stawu miejskiego do ul. &czawińskiej _ chodinie· zauważyli leżącego bez przytomno-
du, M1eJsk1ego. Frakcja żydow~ka lirzy obecnie 2-ch 10.000 zł tylko z funduszów wła!dlych, gdyż Fwi- &ci mężczyznę, dającego słabe znaki życia. DZIECI NA JEZDNIACH. 
:a~nych, gd?'ż trzeru jej cz.tonek, F. Griir~ue~g, wy· dusz Pracy nie nie przydzielił na regulację Bzury, Natychmiast _zawez~vanY: lek~rz pogatowia Z :nadejściem ciepła daje się zauważyć wzmo· 
ie:hnl 1:1:1 stałe wraz z rodzmq do Ameiryk1, me zrze ~a budowę kanali-z·a·ji _ 175.000 zł (l50.000 71 po• przybył na mteJSCe 1 stw1 erdz1ł zatrucie alk.O- żona ilo.ść wypadków na jezdni wałęsafocych się 
KaJąc się mandatu. . zyczka Funduszu Pracy i 25.000 zł wkład włlł&ny) , holem. Po udzieleniu pi-erwszei pomocy w bez oa>ieki dziied. '· Pr~ed ro7.ipoc;i:ęc1e111 ohr.ad frakcja radzierka na budowę ośrodka zd.rowia _ IO.OOO zł rów t'eż stanie nieprzytomnym przewieziono despera- · I tak: wczoraj po południu został przejechany 
Stronmctwa Narodowego zgło.siła wniosek nagły w z .bud-żetu, 5000 . zł suhwenc~ Magistratu na hu. ta do szpitala w Radogoszczu pr2ez rohwigę przy ul. Zgienkiej 41 12-letrii fre-k 
spra\~ie budżetu uati71Wyczajn~go na roboty inwe. dO'Wę gmachu Gimnazjum Kupieckiego oraz na Dotychczas nie udało się Śtwielidzić toż- A111elewicz (Drlukar~ka 26), którego odwiezio-no do 
&tycyJne. kupno gruntów 7500 zl. Razem wydatki W~l.4 samośc1. W tym kierunku prowadzi dochod'Ze s~piti\la Anny - Marii, na ul. ll·go Listopada wóz 

Wnioskodawcy wyraiają ubolewanie 1: powodu 302.500 zł. Budżet ten przyjęto. inie policja. przejechał 3.letniego Benka Eksztajna, zaś na ul. 
przydzielenia Zgie.rzowi prr.ez Fun.duaz Procy w bie- ~astępnie odbyłc> się gło5<1wanie n!Mł całotlcią - Dziś w nocy około godz. 2.05 w domu Sędziowskiej 9 &amochód najechał na 5-letniQ Te.o 
żącym roku a:mniejszonycb kredytów na roboty pu· hudzetu (połQczonego ~wyc2llłjnego i na«Wwyozaj- 1przy ul. Wrocławskiej 18 lekarz pagotowia rcnię Walczak, która odniosła ogólne potłuczenia 
hlicme w wysokości zaledwie 60 ;procent w porów- nego). miejskiego udzielił pomocy zaczadzonej ro- i rany głowy. Przewimi<mo ję do dumu na kurację. 
naniu Qi latami ubiegłymi. Jednocześnie protestują Zest~wienie to w rnzchodach przedstawia !.lę dzinie Sobiewskiego Bernarda, składającej 
przeciw redukcji budżetu na roboty publiczne c>rai naMępuJąco : budtet zwyczajny - 730.107 7ł, budżet się z 4 osób. Chorych pozostawicmo na kiu- KARA ZA POTAJEMNY UBóJ RYTUALNY. 
wzywają Zar1.~d Miejski do interwenrji w Minister· nadzwyczajny - 302.500 zł. Razem 1.032.607 zł. racji w domu. Lódź, 4. III. - Cimen Franciszka oraz jej 
ftwie Spraw Wewnę1rznych w celu uzyskania dal. W <loc~odach: hudżN ~czajny - 791.607 zł, _ Około godz. 2.25 w nocy na ul. Roki- przyjaciel zamiesz.kali w Teofilowie, Ludowa 29 
1.zych l>redytów, a jednoczeŃUe powi~kszenia lun- nachwyeza.)tly - 241.000 .zł. Rai.em 1.032.607 zł. clńskiei 74 został pobity 25-letni Kmieciak zmuszali nieletniego syna. Cimenowej do żebra 
duszów własnych na robMy sezonowe 1>raz wszcz ...a.Pr.ted głos?waniem wniosek nagty zgłosiła Bolesław, który odniósł 2 rany rąbane gło- nia. Sąd Starościński skazał ją na 1 dzień a.-
da otarań w Starostwie w ·~clu zatrudn.ienia zgieru ~~c1a P~S 1 Klas. Zw. Zaw„ w którym 0 _ wy z uszkoclzeniem kości. resztu, jego na 5 dni aresztu. 
na rohowch sej.miko.w}rh. ~w1a<lcza, ~e nie ma zaufania <Io Zarząd11 Miej- , W stanie ciężkim -przewieziono p;o do Mach \Henryk, zam. przy ul, Młynarskiej 62 

W komunikatach przewo<lniczęcy podal do wia- sk1ego, POmeważ Zarzą<l Miejsiri nie zatrudni na szpitala Ubezpieczalni Społecznej. został ukarany 7-<lniowym aresztem za uielegal 

(-) Min. Roman, udekorował krzyżem ko 
mandorskim orderu Odrodzenia Polski. prezesa 
zakładów włókienniczych „Union Textile;' p 

Eugeniusza :Motte. • 
'(-:) Zg'Odnie z zapewiedzią premiera gen. 

SławoJ - Składkowskiego z dn. 1 kwietnia rb. 
awansować będzie w kraju 40 tys pracowników 
państwowych. W.szystkie urzędy ·otrzymały po 
lecenie przygotowania wykazów pracowniczych. 

(-) Sekretarzem osobist~'m prezvdenta 
Kwapińskiego ma zostać mianowa.n_r p. Henryk 
Skałecki, członek OKR PPS. 

(-) W czwartek, dn. 3 bm. w lokalu Klv
bu. 1886 r. przy ul. Traugutta w Lodzi odbyła 
się dyskusja na temat „Sytuacji politycznej Eu 
ropy", P1·zewodniczył prof. A. Krzyżanowski, 
głównym r eferentem b~·ł red. Kaz. Smogorzew 
ski, koreferentem był red Cat - Mackiewicz 

Red. Smogorzewski szeregiem nieodparty~h 
argumentów podkreślił trafność polskiej polity
ki zagranicznej na tle obecnej s)·tuacji europej 
>kiej i światowej, - Red. Car - Mackiewicz 
swoje przemówienie op:irł na podstawach uczu
ciowych, i nie zdołał obronić swvch .<!Z wobec 
kontrargumentów red. Smogorze~skiego. 

Nowe prezydium m iasła 
na Placu Wolności. rlomobri o interwencji w TJpzędzie Wojewódr.kim w robotach publicznych wszystkich robotni-ków - Również w b.ójce i)lereg fan tłuqonych ne posiadanie broni. 

>prawie przydzielenia dodatkowych kredytów. Do· ~~ prz~r przyjmowaniu robotników i pracowni~ głowy od uderzenia tę~ym n!rzędaie:m Od- ,. - Matejko Emil, Rzgowska 201, sprzeda-ty~hrzas brak konkretnej odp1>wiedti. kow kieruje si~ ich zapatrywaniami polityczny- niósł Bolesław- . Rrniak, woźnica, lat 39„ zam. wał w swym sklepie lekarstwa, za co skazany . \Vczora1, zgoc:Lnie z za,p<J\viedzią, od'byłcl 
Nastrpnie podjęto drugę uchwałę ~n znciągnię- m1, że wreszcie bagatelizuje oświadczenia i prz_y ul. Brzeskie i 9. , został na 20 zł. grzywny, się uroczyste wprowadzenie w urzedowanie 

cie długoterminowej pożyczki z FunclnST.-u Pra~y w wnioski frakcji, wobec cze~o będzie glosowała _ Na ul. Kątnej róg Kwiecistej 14.letttlemu . _:.za antysanitamy stan' posesji grzywną ·il1owego Zi\CZaP1U rniejsk.i~O')W to.dz.i w osp-
wysokooci 150.000 złotych 1111 bu1lowę kanalizacji. przeciw budżetowi. Rysz.ard-0wi Derendowi podczas bójki przehit1> na 50 zł„ został ukarany Milgrom 1Iil. Ruda Pabia bach pp, Ja11lr"K\ "5.plns"t<t~~ An~iego Put-

Przed powzię1·iem uchwały wywiązała się <• tra , V! odpowiedzi na wniosek przewodniczący nicka, Staszica 8 tala, Artura Szewczyka i Adama \Valczalka. 
wymiana zdań między radaymi Związku Klasowego osw1adc;:v~ że jest to złośliwość, zaś wicep.re- -Sza.chaez Henoch, przy ul. Rzgowskiej 89 \V urzędzie wojewódzkim- nastąpiło za-
a prezydium Zarządu Miejskiego na tle .zm7J\1tów, zydent Zaiączk?wski wyjaśnił, źe przy przyjrno .został skazany na 100 zł. grzywny za stosowa ~rzysiężenie i wręczenie dekretów ministe-
i'tawiz.nych przez radnych w !prawie błędów prz}' wa~111 ro?~t111kow żadne względy polityczne nie Pochmurny Kazi·mi·erz. nie potajemnego uboju rytualnego. nalnych. Uroczystość ta odbyła się w sali 
budowie ku111alizacji ornz zatrudnia11fo 1.111a.·1,r11~j li· graia. roli L rzeczy te traktuje się ohie.ktywnie. k<?nferencyjnej urzedu. Prez. Kwapiński oraz 
cz.by robotników ii Lodzi. ZaPZuty nic rniuły J>od. M11no to w głosowaniu frakcja PPS i KI. Stall po9ełlJ w ł.odzi. wiceprezydenci Purtal, Szewczyk i Walcza.k, 

sja z Warszawy w składzie kilku inżynirr6w spe- Budzet zostal przYiGtY. ŁóDŻ, 4.3. _ Dziś rano iemperatura w żyli przysięgę służbową na ręce p. wojewo-
"iaw. O;tatnio kanalizację zhadala ~pecjalna kom i •. Zw. _Za w. głosowała przeciw swYJni 6 głosami. - w myśl art. 29-go ustawy samorządowej zło 
cjli:stów i wydnla opinię dodatnią. Jem chotlzi o N~stępnie uchwalono tzw. virement tj. upo- śródmieściu wynosiła O stopni. Najniższa tempe mJ dy Henryka józewskiego. W c zasie tego aktu 
zatrudnienie łodiian, to 11racowali jedynie fa.chow- ważnw_no zarzą<l, Miejski do swobodnego "'rze- ratura nocy ubiegł ej wynosiła 1 stopień poniżei· I 1 o obecni byli wicewojewoda inż. Józef je!Tinek, 
cy w liczbie kilku osób. d „ c 'łlJ 11~1] n nac d St . ł W Wł .. noszenia wy atkow w razie potrzeby w ramach zera. iśnienie atmosferyczne 761 milimetrów 1 z. r an1s aw rona, nacz. o<lz1m1erz 

Mimo to Rada wybrała specjalną komisję dlu ustall'rnych granic 1 do zaciągania w okresie bez z.mian. Słabe wiatry w.schodnie. • 11 
- - „ - - Soch~dki i mgr. Franciszek Petrus. Z kolei na 

zbadania robót kaMli<z~·yjnych. budżetowym krótkoterminowych pożyczek do czelnik wydziału samorządowega, Sochacki, 
Nastllpnie podjęto cll'U~ą uchwałę 11.111·iągnięci:1 wysokości 75.000 zł. wręczył nowym członkom zarządu mieiskie-pożycz.ki w wysokości 50.ClO złotych ~ Kornunaln1•j W glosowaniu nad tym frakcja PPS i Kl. • g~ de.krety, zatwierdzające ich na ich stano-

Kasy ~s:mędnośri powiatu łódzkieg1> na pokrycie Zw. za w. głosowała Przeciw. ZJCJI PAllA.Nf C .~1s1rnch sł~żbowych. Po tym akcie odbyła 
wydatkow n.a budowę ~z.koły p1>wszeclmej nr ~- . I w wolnych wnioskach interpelowano w się półgodzinn~ konferencja u p .. w~jewoay. 

Radni Zw. KL prosili ,prezyde11ta o przedłoze111e sprawie kradzieży drzewa .., lasach mie' k ' h Na 6 trs1·er'I dz1·ec1· 104 eh . 1 · Bezpośrednio z urzędu wo1ewodzkiego 
n? nubtępny_m posiedzeriiu s~czegółowego zestawie- I Sprawa została przekazana po'·icii i rozslt~zlC ~ . - • n au•zrc1e I prezydent Kwapiński i wiceprezydenci Pur-
nia wydatkow 111a budowę teJ ~zkoły. lnie się w sądzie. yg ' fal, Szewczyk i Walczalk udali się do magi-
.. z kolei przystąpiono do głosowania nad prz.y- Następnie zwrócono Map:isłratowi uwagę na Stan oświaty, kultury i sztuki m Pabianic stratu, gdzie pr~ywitani zost~li przez iprezy-Jęc1em oałego bu~żetu zwyczajnego i_ nadzwyczajne- konieczność .iakrycia stntlzienek na szosie War . . . • • denta QodJewsloe.go, :N gabinecie prez. Go-
go. - P~·ze\1:-0dmczący odczytał działami budit:t. szawskiei, g<lyż grożą one beipieczeństwu pu- ~a .terenie szkolmct~a pows~echnego 'yY zo.stałe_i części bezpośrednio przez zarząd dlewskiego erl była . się dłuż.sz?- konfere~cja 
Przedstawia się on, po wprowar}ze11iu po

1
,rawek i blicznemu. \ Pab1an1cach w roku ubiegłym me udałó się M1ejsk1. Z tych kredytów Towarzystwo przy wst~pna P,0Przed_za.iąca prze.ięc1e agend 1 na 

wniosków radny~h podczas poprzedniego czytania, Zapytywano równ' eż l le d 
1 

k 
1 

władzom miej ~Jdm wprowadzić żadnych ule- dzieliło 15 s typendiów, a Zarząd Miejski 4 1 tym .za'konczył się wc_zora.jszy akt wprowa-na&ręJPująco: się spra,~·a przylacze~ia' do amias~ae to pos~ja~ .pszeń, jakkolwiek były czynion_e starania o stypen.dia. Stypendia dla uczniów Szkoły Rze d~ema w urzęc!owamc nowych włodarzy 
Wyda1ki zwyczajne: admimistracja ogólna - , szewa'' terenu dawnego folwarku za:~·a,;k/ na rozbudowę ilJmac.hów szkolnych 1 o potrzebne m1.eślniczo-Przemysłowe.i w Pabianicach roz I miasta. . . . . . . . . 

l :i2.700 zł, maj
11
1ek komw1ulny - 6200 zł, przcdsię· , leżącego wbrew wszelki ei sł1J1szności <Io g~iny na ten cel 1kredy~y. Pozo~taie z_a tym WSZY,- dz1elane zostały za pośrednictwem Komitetu Prog.ram dzis

1
.e1szego. dnia prze.widuje 1Uż h~orstwa komu:ia.lne - 6000. zł, epłata długów - ,Łagiewniki . SJJrawa ta obecnie z Urzędu Wo- stko 1po staremu 1 tak: miasto liczy 13 sz_k?l Rodzicielskiego tej szlkoły dla 6-cu uczniów. rzeczywist~ prze1mowan1e władzy w godzl-

rui.ąry i plan 1.abudowy - 7130 zł, oświa.tu -:- Warszawie. a a zom w !.'lk1ch, a ~ozosta~e 7 w lokalac~ wynajęty~h. stwierdz ić należy, że przeniesienie Miejskiej die tstcpuiącego i pow1tame nowego prezy-
6t>.300 zł, drogi i pfoce pubhc:z.ne - 56.690 i:ł, po.

1 

jewódzkiego przekazana zo~tał wł d po.wszechnych w tym 6 w budynkach m1e1- jeśli chodzi o czytelnictwo publiczne, to 
11

iich od 9 ! anCl do 12 w. poi„ Potem pożegna-
:i l ~ .330 d., kultura i ez.tuka - 14.700 zł, zclruw1e Wobec niestaw·ania innych Izq lekcyjnych 1est 101, oddiz1ałów papom- Biblioteki i Czytelni do inne.go lokalu i stałe en a prze~ urzędmków. pubU~zllle - 109.430 zł, opieka s.połec1ma - 86.590, dzenie Ila tym zal;ończo 

0 
wn~osków posie- dn.1o~vych 1_7, ~ompletów lekcyjnych 118. Na uzu~e~n ia1_1 ie. ksi~goz~i?rn d?ło, bardzo. dobre \Vres1z(cied, o godz. 6 PO poł. w sali i:o:va-

popieranie ll'Olnictwa - 1800 zł, be1.pieczciutwo pn- · n · dz1cn 1 kwietnia ub. r. uczęszczało do szkół wyniki. B1bhoteka M1e1ska bezy obecnie o.ko- rdb d~ r~ yto~ego P!ZY ul. Po.metrs·k1e.i 21 
bliczne - 84.685 zł i różne - 24.552 zł. Razem powszechnych: chłopców 2.931, dziewcząt ło 4 tysiące tomów. Liczba czytelników Bi-

0 ę z te s.
1c pozegna~ 1e t!Stępu.iacego pre-

rozd11>dy 730.107 złotycl1. ODCZYT. 3.14~ - razem dziatwy szkolnej byiło w tym blioteki : osób dorosłych pona d 250 miedzie zydenta miasta,. I?· _Mi kołata Godlewskiego, 
Dochody hud;ż!u. zwrc:i:ajnego. w)'Ros1.ą 791.607 Dziś, dnia 4 marca Akcia Katolicka przy pa- czas1~ po~ad sześć .tysięcy. Liczba s!ł na- ży również ponad 250 razem blisko 600 osób przez ~rzeds_tawi cieli ~p~łeczeństwa łódz1de-złotych. Z wazmeJsr.ych pozycYJ przychodowych rafii św. Katarzyny organizuje w sali szkoły uczyc1els~1ch wyinos1ła 104. W zakresie za- W rciku ubiegłym Bibliotekę odwiedziło oko~ gb. Pof~~1n.aie onrgan1zu1e specjalny kc.mitet 

trzeba wymienić udział niUJ.;ta w pod·atk~ch pafrstwo lpowszechner Nr 4 przy u\ Łódzkiej_ 
0 

godz. sp_a~aj~nia bieżących _potrzeb S!kół Zarząd ło .1 5 tysięcy osób. \Vypożyczono 24.876 to- •o11By=w::aa11:111e1111-11·(•J.am _________ im __ 

w)1ch - 409.000 zł, dodatki d1> podatkow panst~o· j 6 wiecz. odczyt, który wygłosi ks. prof. dr A. M1e1sk1 przeprowadził nastepu.iące prac~: mow w ty1~1 dzieł na.ukowych 1354. Na jedne
w_Ych - 165.000 zł, n.TOty - 82,0?4 zł, prit'ds1ę. Roszkowski na temat: Pius XI jako drogowskaz przeproiw.a.dzono g~untowny rem?nt n1ekto- go. czytelnika przypada rocznie 50 tomów. 
b1or&twa. komunalne -:- 44.500 . zł i mne. . I dla życia społecznego. Wstęp za zł ożeniem 0_ rych szlk9ł, postawiono n~we p1e~e, nowe qz1enna ~rckwencja w Czytelni pism wyno-

Buclzet nadzwycz.aJny zawiera dor.hody 1 wy- , fiary na cele Akcii Katolickiej OĘ"rodzen1a, urządzono dwie szatnie, napra- sił~ pr!-ec 1 ętnie w sezonie zimowym 250 osób 
datki na roboty publiczne. I tak: w dochodach I · wio.no i przerobio.no czr,ściowo instalację wo dziennie, zaś w sezonie letnim 140 osób. P la-
przewiduje się 150.00 zł pożyczka Funduszu Pracy dociągowo-kanal i zacyjną., wyasfaltowano ta- ców.ka ta powinna ro~wij~ć się na.dal, nnlcży 
na :kanalizację, 70.000 zł dotacja Funduszu Pracy 10 MIESIĘCY WIĘZIENIA ZA OBRAZĘ NARO- ras nad sala gimnastyczna w nowej szkole, tylko nadal otaczać .ia p1eczołow1tai C;I'i c ką . 
na ulice, 6000 zł zwrot Sejmiku Powi:i?owego t DU POLSl(IEGO. wykonane zostały rnbotv malars.kie I murar-
15.000 zł pożyc1.1ka na pomiary miasta. Razem Przed sądem okręgowym staną! w dniu skie_ itd. Ponadto zakupiono dwa komplety 
241.000 z.ł fundu>zów o!Ji~y(h oraz 61.500 zł nad- wczorajszym Adolf-Roman Lindner, biuralista, s.tol1ków i krzesełek, przydzielaiąc po 30 sto
wyżki budżetu zwyczajnego. ! oskarżony o obrazę narodu polskie·go, dokonaną lików szkołom Nr. 6 i 7, wylkończono wie-

Dorhody budżetu nadzwyczajnego zamykają się· w cukientl Górniaka. Lindner na rozprawie o- sza ki dla szkoły Nr. 6 oclświeżono meble itp. 
lici:bą 302.500 zł. Pokrywają one wydatki na ro·' świadczył, że byt pijany i nic nie pamięta. Z ~dnośnych kredytów odbyła się wycieczka 
boty: na budowę ulic - 80.000 d (70.000 -zł do· ~wiadkowie złożyli jednak obciążające ze- dziatwy szkolnej do Krakowa, Wieliczki i 

znania, twierdząc, iż oskarżony nieraz pozwa'.ał Za.kopanego. Zaopatrzono dkoło 2 tysiące 
s0h:o już na podobne wybryki. dz1rci w materiały 'Piśmienne oraz część dzie

PRZY PRZEZ1ĘBIEN1U, ORYP'łl!. ICA 
SZlU sto~ule sle zioła 

Ol tlNll 
Nr. reJ. 1349 cena zł. · 2. 

Po przesluchanLu .stron sąd ogłosił wyrok, ci .w. pc)d.ręczni k.i szkolne. Po za ty;m roizdano 
skazujqćy Lindnera na 10 miesięcy więzienia z wsrod n1ezamoznych uczenie i uczniów 272 
"zast·osowaniem bezwzględnego aresztu, aż do pary trepków. Akcja dożywiania dzieci, akcia 

l chwili złożenia kaucji w wysokości 1000 z!. ,kolonii i półkolonii letnich dla dzieci szkol-

i 
.nych oraz sprawa zaopatrzenia dziatwy bie-

U SPóLDZil'LCÓW dnych rodziców w Oldzież i obuwie powierza-
, • na została wydziałowi Opieki Społecznej. I W nietl z ie'-ę, 5 marca w Zgierza, w sali szko Sz~ola Dokształcajaca Wieczorowa poza 

ły powszechnej nr 4 przy ulicy Josclewicza 2 ogolnym dokształcaniem mloclz ieży rzem ieśl-
Przeciw chorobom nerwowym I bezs~„ ! odbe<lzie sie o godz. 16.30 odcz~· t - p. Jadwi~i nicze.i_, prowadzi działy specialne dla _grupy 
ności zioła 

1 
Sochackiej na temat: „Znac~cnic >pó ld zielczo- rzeźników. i grupy fryz jerów . W okresie ro-

-.J f n w o 1 I .i Iści SPOŻYWCÓW dla gospotl;W(\la domo\\'ego"· ku 1938 !Iczb a uczeszczaiących do tej s zko-
l l' K 1-. W't~p bezpłatny. ~". wyno~1ła 315 osób w tvm 293 uczniów i 

A W AN.TURA NA REWII. 
. Podc~as o.d'by~ającej się rewii w sali Miej 

~kiego Kma Oświatowego 1przy ul. Gdańskiej 
Jeden z widzów, a mianowicie Berliński Ro
m.an, z_amiesikały w P abianicach przy ulicy 
P1ekne1 6 wywołał awanturę, któ rei kres po~ 
łoży'ła policja. spisując Berlińskiemu odpo
wiedni protokół. 

- Skrzypski Władysław z ul. Konstanty
now~kiej 11 z~kłócił spokói publiczny w pie
karni Lewkowicza oraz na ;ectnej z ulic mia
sta. Policja zmuszcma była interweniować. 

l<RADZIEż MIESZKANIOWA. 
7.am i esZlkały w Pabianicach przy ul. Lu

tomierskiej 5 Dolewka Ignacy zamcidował w 
policii, ~e nieznani na razie złodzieje dostali 
E>ię do i~'!o mieszkania w czasie ni eobecnoś
ci dr~m°'·· ni.ków, skąd skradli rower o r;17. apa
~at fotng r.:ificzny - wszvstko łą c? " i ·. :i rlO-
fCi 300 złotych . · 

Złodz i ei poszukuje policja. 

wych szyb, luster, metall i plete
ów - to płyn do czyszczenia LUNA 

MEBLE, Jada'.k!, sypialki, gabinety, tapczany 
fotele, otomany, leżaki, stoły, okrągłe krz:esł~ 
PO cenach zniżon ych poleca Z. Kaliński Na
"· rot 37. 

PLACE budowlane wyprzedaje. Informacje w 
Stokach, przy dworze oraz Łódź, S ienkiewicza 
nr 89, m. 5 od 4-ej po południu. 

wiec używaj mydło P l X [ N' 
które ułatwia i skraca golenie 

PLAC z domkiem 2-izbowym nadający się na 
sklep, do sp1·zedania za zł. 3.500.- ~farysin III 
ul. Zawiszy 8. 

DO W_YN'AJ~CIA duż~· sklep z pokojem i małą 
kuchnią oraz 1 pokój na parterze dla pana Wia 
domość u gospodarza,· Radwai1ska 59 . I 

. ::>3 u czen1ce. Li czba wykładowców-15 osób. 

Nr. rei. 1348. I REPERTUAR KIN. Apteka Dra Parm. R. Remblellńskletto Stypen.dia.: Kredyty na stypendia dla zdoi 
. , Ki11n . ~pollo" - „Łódż podwodna Nr 9" nych pab1an1czan rozdysponowane z()stały 

w LODZI, ut. Andrzela 28· tel. 149 .91. i „Bru lal". częśc iowo prze~ i:owar7vstwo Przyiaciół Mło 
PABIANICKI POI?ADNIK l\I!"!O VY 
Oświntowe przy ul. Gdańskiej -- „Li1dzic BUDKA z węglem oraz sklepik sprzedam lub 

fil mgle". · $-l<l~~rżawi~. ul! Piwna 34, ,,Ve!.1.Uf' .,., ,iWi~zienie bez krat" .d~1eży Akaqę,m1ck1~j w. P~nic~ch, ~ w. IW„ ·-
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P1ott1ERs~1 <?śRoDEK z0Row1A. ~llHUliwJ uyn u~~l~ane~~ u~li. 
Szczę s c Ie za szk Iem. ~~~~~w~~~~,~;;~~~;;~;;~~~~:;;j~~~~~~;,;z;~ 

100 R ODZlll W IEDJ'i Y Ą KLU D IE aiy, de Neuilly 165 i skinął na taksówkę, chciała1m wyjść zamąż. - Mój szef wszedł 
Londyn, w lutym. 

Klubem szczęśliwych rodzi•n nazywają 
ogólnie ośrodek zdrowia w Peckham, na 
robotnii~zyim przedmieściu Londyinu. Ofi
cjalna nazwa orzmi: „Pio·nierski ośrodek 
zdro·.;r!a". Dlaczego pio•nierski? Na czym 
polega jego nowość i oryginalność? Na 
tym, że założyciele ośrodka, dwaj lekarze, 
mężczyzna dr Wil!·amson i kobieta dr Pear 
se, w walce z chorobami dziecięcymi do
szli do przekona•nia, że zwalczać choroby, 
skłqnność do nich, że kłaść podwali-ny pod 
lepszą spraw.ność fizyczną >11arodu można 
tylko wtedy, jeżeli, lecząc .czy badając dzie 
cko, ma się równocześnie możność lecze-

Ośrodek liczy do swoich członków już 
1000 rodzin. Bo czł-onkiem klubu może być 
tylko rodzi•na, albo osoby zamierzające 
wstąpić w związki małżeńskie, a pierw
szym i głównym warunkiem jest regular
ne poddawanie się og'.;ędzinom i badaniu 
lekarskiemu zarówno ojca, matki, jak dzie 
ci. Cho.cizi o to mianowicie, by stworzyć 
tym ludziom dodatnie warunki i móc stwier 
dzić, jaki jest rozwój fizyczny ludzi zdro
wych we właściwym i sprzyjającym oto
czeniu. 

• podając szoferowi adres rue Lamarek 80. do miesZJkania i zażądał ode mnie ostatnie-
kowe, kluby taneczne; p-0·siadają nawet Przechodzień, który przyglądał się tej sce- go słowa. Na to odpowiedziałam mu, że 
własną orkiestrę. I prawie nie zdają sobie nie sprowadził automobilową „Police- c'ncę być wolną. Nie mówiąc nic wyjął z 
sprawy z tego, że zinalazłszy nowe zainte- Secours". Idąc po ślad~ch krwi policjanci kieszeni rewolwer i oddał do mnie kilka 
res-0wania życiowe, równocześ1nie umożli- zaszli na 3 piętro gdzie w ma:lym mieszlka•- strzałów. Za•chwiałam się na nogach i pa
wiają ucrnnym badania nad całokształtem niu znaleźli Jeżącą w kałuży krwi na po- dłam na podłogę. Wówczas spostrzegłam, 
wiedzy o lu dzikości. dłodze zemdloną 36-letnią Laurę Krantz, że przyłożył sobie do czoła 1 ewolwer, Strza 

Wdzięcz•ni są tylko za stworzone dla s~rzedawczynię w jednym z większych skle, ły, które nastąpiły ogłuszyły mnie i straci-
nich możliwości i wdzięczni za to, że sta- pow przy placu Ternes. łam przytomność.„ 
le badania wykrywają zarodki chorób, przy Ranną policjanci natychmia1St przewie- W międzyczasie do komisariatu policji 
czyny nie wytłumaczonej nieraz niechęci źli do szpitala, gdzie lekarze stwierdzili, nai Polach Elizejskich zgłosił się szofer tak 
do pracy, jej niewydajność lub innych nie- że młoda kobieta jest ciężko rnnna dwiema sów'ki z Courbevoie, Włodzimierz Wasilietf. 
pokojących objawów. Tu w Peckham, w kulami w głowę, a trzy utkwiły jej w ple- Szofer oświadczył komisarzowi, że pasa
większości wypadków udaje się ~niszczyć cath, na wyso' iści płuc. Krwawy ten dra- żera, który najął go w Neuily, zawiózł naj
ohoroibę, zaniim zdoła się rozwinąć. - mat rozegrał s ię przed godziną 8 rano, a samprzód na ulicę Lamarek w Pa-ryżu. 
U 30 t 'b k t . d w południe młoda kobieta odzyskawszy Stróż domu widząc opłakany stan swerro 
t d hpro~en oso . ~y ry 0 ~iez~ain.e d 0~ przytomność, mogła komisarzowi w kilku Iakatora, k~zał mu szybko odwieźć go do 
tą ~ .oro Y czy ·~Ie ~m.agam~. t Je MJ słowach opowiedzieć całe przejście. szpitala Bicha1t Nieco później w tak~ówce 

nia rodzi'lly. A że w Anglii na każdy spo
łeczny cel jest łatwo 7lnaleźć pieniądze, 
więc po pierwszym, skromnym wys'iłku, w 
starym domu w Peckham, 1nasi '\lekarze po 
stanowili wznieść od razu wspaniałe labo
ratorium doświadczalne. Zbudowali kO·SZ
tem 1.250.000 złotych dom sz·klany, mie
szczący gabiinety lekarskie, pracownie nau 
k•owe, pływalnię, sale gimnastyczine, ka
wiarnię, sale bilardowe, żłobki i dziedziń
ce dla dzieci. Zaopatrzyli swój budynek 
we wszystkie przyrządy sportowe. Natu
ral•nie, że zadłużyii się po uszy. Ale od 
czegóż przysłowiowa ofiarność społeczeń
stwa aingie!Stkieg·o? I dziś Peckham chlubi 
się jedy,ną może w świede instytucją, gdzie 
badania biologiicz11e i fizjologiczne prowa 
cłzo.ne są wprost na ludzia·ch. 

W klubie tym każdy członek rodziny 
z.najduje odpoczynek i wytchnienie. Dzieci 
najmłodsze zdrowo spędzają czas pod opie 
ką pielęgniarek. Większe - w godzina.eh 
poza szko1'11ych znajdują tu wszelkie moi
liwe zdrowe rozrywki, a przede wszystkim 
mogą korzystać z •nauki pływania. W ten 
sposób odciąż·one matki spędzają tu czas 
na pogawędce. Robiąc robótki, uczą~ się 
krawiectwa itp. równocześnie przyglądają 
się wyczyn•om sportowym swych pociech. 

~ze~!eJ. zrzeszon,rct rot zin .wy ry 0 wó?r: I - Będąc w pokoju usłyszała pullrnnie swe1· znalazł r~wolwer który złożył komi-
O'a1J11zm1e pasozy y amuiące rozw J 1 d d · . . „ · ' · 
b t d . . b d . d . o rzw1. Przypuszcza1ąc, ze strozka przy- sarzow1. Tymczasem przed ZO'Onem w szpt 
w~·ro~ d Z~CI, kę ąc.e pr~czyg~ o~ o~yk niosła mi listy, otworzyłam drzwi. Przede talu Parmentier oświadczył b- Podczas 
wi~11\h 0 rz~ d arm~ony<: ~s . · sr.o .e mna stał p. Parmcntier, z którym żyłam od sprzeczki z moją przyjaciólką K';antzowa 
"'. ee ~'.m, ~e J11Y egto rokz~JdU nads~vie- 10 lat. Miał on 53 Iata i był moim szefem w ona zra1niła mnie czterema kulami Trzema 
cie, rozw11a się 1 rozras a z az y.m 111em. d · 1 f t f' któ b ł · · " · · 
W 'k' . . t k' 'kó t z1a e o ogra 1cznym, w rym y am za w czoło 1 Jedną w oko 

Ojcowie zaś zamiast pójść do naroż
nego baru, przyłączają się do rodziny, wy
pijają na miejscu, w pięknej kawiarni, swą 
szklankę piwa, grają w kartyi, bilard, sza
chy lub uhtbioną a•ngie~lską grę „darts", po 
legającą ina rwcaniu strzał do tarczy. 

ynii 1 os1ągn1ę e przez 1ern.w111 w e- t d · p ó · · · s · · 
go nowoczesnego instytutu badań nauko- r~ mona. ow d tei :annei wizyty z.rozu- . ława te me mają jednak zgadzać się z 
wych śledzi pHnie świat naukowy. .miałam ~dr?zu. Chodz.1ło. mu o ostatnie sio pra:vdą. Przynajmniej zaprzecza im młoda 

N. wo, gdyz medawno o~w1adczyłam mu sta- kobieta, którą lekarze spodziewaiją się u
nowczo, że jest za wielka różnica w na~ trzymać przy życiu, mimo jej groźnego 
szym wieku, żebyśmy mogli nadal utrzy- stanu. 

.._ ...... „ „ ... „ ... „„ ... „ ...... „ „ „„„„„„„„„„„ ... „ ......... „„-. ... „ ...... _ 

Te rodzi·ny, które dawniej nie z,nały 
in,nej rozrywki prócz ki1na czy baru, dziś 
potworzyły kółka dramatyczme, wyciecz-

Z akoch any młodzieniec~~~~ 

zas trzel ił wlaścicłelk e kawiarni 
Do komisariatu policji w Gagny zgłosił 

się młodzieniec, który oświadczył. 
stanie bardzo groźnym kobietę przewiezio
no do kliniki w Paryżu. 

- Zastrzeliłem panią Koehler, właści
cielkę „Cafe-tabac" przy placu Baron 
Rofer. 

Co do Andrzeja Moizon, to stan 7dze
nerwowania w jatkim się najdował nie po
zwolił komisarzowi przesłucha:ć go. Sądzić 
go będzie trybunał z Pontoise, gdzie został 
osadzony w więzieniu. Dotychczas wiado
mo tylko, że Moizon potrafił całe popołu
dnie przesiedzieć w kawiarni wpa:trując się 
w Koehlerową. 

Komisarz natychmiast udał się pod wska 
zany adres. Sprowadzony lekarz stwierdził 
że kobieta otrzymała dwie kule, jedna u
tkwiła w płucachl a druga w wątrobie. W 

Maria Szelechow 

·Pierścień 
GRZECHU 
Powieść 74 

Powitanie po 28 latach 

{}faskawiony Tom Mooney, który 
pQ 22 Jatach odbywania kary o
puścił więzienie, został serdecz
nie powitany przez wierną żon':' 
,".,,tooney był jak wiadcmo ska: 

ny niewinnie. 

Nieludz,ki jej krzyk doleciał do Igora i Lucji. Ze stra
chem rzucili się jej na ratunek. Pośrodku pokoju stała ko
bieta o jasnych jak len włosach z szaleństwem w oczacł!. 

- Wróciłam - spłynęło tajemniczo z jej ust. Za
chwiała się„. Obronnym ruchem wyciągnęła ręce i j<'.k 
raż-0na piorunem upadła do ich nóg„. 

Zegary wyśpiewywały pół.noc. O tej godzinie traciły 

moc czary, trzymające przez dziesięć lat w niewoli Da
gmarę Helgę von Ruthoff„. 

Zegar na wieży zamku Donnerberg wybił północ ... 
Baron siedział nad biurkiem. Był pochłon1ięty pisaniem li
stu do Ledy. Wczoraj Qtrzymal od niej list, pełen szc!ę
ścia, który właściwie był tylko krzykiem zwycięstwa 
i triumfu„. 

- Stracę ją na zawsze, szczęśliwą i zakochaną.„ Dv 
m.nie należała tylko w chwilach cierpień, bólu i rozc;:a
rowań. 

Wziął ze stołu dute gabinetowe zdjęcie Beaty. Patrzy
ła na niego smutno, a w oczach taHa się tajemnica. 

Nagle rozległ się brzęk stłuczonego SZ'kła„. Co to? 
W ·rękach jego pękło szkło, zasłaniające fotografię Beaty„ 
Ogarnął go niepokój: .. 
' W tej chwili ostry żałosny krzyk przeszył ciszę z.am
.ku„ Ktoś wołał w śmiertelnej trwodze„. ktoś wzywał ra
tunku.„ Krzyk ten przypomniał mu do złudzenia wołanie 
nad Renem w cichą noc księżycową„. 

Ona„. woła mnie„. 
W pół godzi.ny później samochód unosił barona Jo 

stolicy. 
Auto zatrzymało się bezszelestnie przed koronkowyrn 

ma\.llTytań's.kim ogrodzeniem. Oddają.c walizkę w ręce Li
.Wain, 1baron przestąpił próg willi. 
· - Jak zdrowie pani. 
\ 
'· - Pan baron już wie? 

- Naturalnie. 
- L"'ŻY nieprzytomna już ' · ·i .i: . .- : .. ··. ·ulk~, 

jak nieżyw.a.„ 
- Kto jest przy niej? 
- Pa.n Bagreckoj i pani Ruthoff. 
Baron nie dziwił się Już teraz niczemu. 
- Jak trafiH tutaj? 
- Wczoraj wieczorem zjawiH się .niespodziewanie. P:i-

ni się tak cieszył.a, gdyż okazało się, że chłopiec jest syn
'; iem pana Bag.reckiego„. Taką wesołą mieli k-0lację .. P1-
1i promieniała„. ale nagle po 'kolacji to się stało„. Pan: 
;iedzi.ała przy dziecku, pan hrabia grał na fortepianie śli

czną smutną pieśń. Nagle pani strasznie krzyk.nęła i stra
ciła przytomność. Pani Ruthoff odchodzi od zmysłów ... 
Pan hrabia też„. - Li-Wan mówiła bezładnie, jej skośne 
oczy bły~zcza~y łz.ami. 

PO 15 LATACH PO
rtCIA MAtŻEŃ· 
SłCIEGO PA WEt 

PRZYNOSi Ml NA· 
DAL KWIATYI 

MOJA MtOOOŚĆ 
I PIĘKNA CERA 
CIĄGLE MU Się 
PODOBAJĄ. 

- Prowadź mnie do sypialni. 
Złociste ściany różowiały od blasku zorzy. Za mgłą 

różowych fi.ranek na swym niskim łiożu leżała nieprzyto
mna Leda. Pochylał.a się nad nią siwa kobieta w czerni. 
Twarz jej pełna rozpaczy była zalana łzami. Trzymał.:i 

w dłoni.ach bezwładną rę'kę Riany, szepcząc bezładnie: 
- Dagny, jedyna m-0ja„. Boże, nie odbieraj mi jej po 

raz drugi„. 
Wysoki postawny mężczyzna rmcił się do barona: 
- Pan jest lekarzem - spytał trwożnie. 

P·o twarzy sta•rszego pana przebiegł ledwie dostrze-
galny uśmiech. 

- Tak jest. 
- Kto zawiadomił pana o wypadku? 
- Chora wez·wala mnie. 
- Pan chyba żartuje? Nie mogł.a tego uczynić, gdyż 

cały czas jest nieprzytomna. 
- Pan się myJ.i. W chwiH, gdy tradła przytomność 

usłyszałem jej wołanie o pomo-c i przybyłem aby ją ra
tować. 

- P.an usłyszał jej woła1nie? Nic nie rozumiem. Kim 
pa·n jest? 

- Tym, który dziesięć lat temu wrócił ją do życia, 

ratując z głębin Renu i tym, który nakreślił nieszczęsnej • 
Dagmarze von Ruthoff nową drogę życia i chciał zmie·nić 
jej l-0s„. Nazywam się Artur Don.nerberg. Tak to dzięki 

mnie w uśpione ciało Dag.ny weszł.a radosna, nie znając-a 

grzecnu dusza cudnej Beaty, która rozkwitła jak kwia~, 
zapominają·c o strasznej przeszł·ości. Myślałem, że uda m: 
się na z.awsze odgrodzić ją od zła i pokus życia„ Ale nie
stety ni1kt z nas nie może zmienić drogi przeznaczenia „ 
Dziesięć lat trwały czary„. a dziś„. Dagny wróciła„. 

- To pan czarodziej? - Igor patrzył na niego z po
dziwem i wiarą. Nie rozumiał jeszcze całkowicie sens11 
jego słów, lecz domyślał się, że widzi przed sobą niezwy
kłego człowieka, który przyszedł ratować jego ukochaną„ 

- Niestety nie jestem czarodziejem, tylko słabym nie
dołężnym człowiekiem. Ale przy mojej wiedzy i władzy 
nad jej bezsi'lnym ciałem mam nadzieję ją uratować. 

Płonące tr.agiczne oczy ugodziły w ba.rona. 
- Musi pan ją uratować - wyszeptały szare jak po

piół usta siwej kobiety. 
- Tak. Uratuję ją. 
Pochylił się nad Beatą. Patrzył na nią w niemym zd.1-

mieniu. Jakże zmienił.a się nagle. Nie pozostało w niej nic 
ani z Beaty, ani z Ledy. Lnianowłose dziewczę, blade 
i bez•bronne, dziewczę sprzed dziesięcin lat Jeżał·o przej 
nim, nie przypominając niczym kobiety-bajki, którą s~wo
rzył przy pomocy eliksiru zapomnienia„. 

ścisnął palcami przegub jej ręki, szukając słabo biją 

cego pulsu. SP.rawiała wrążenie ~ogrążqnej w letarg;: 

MOJA TAJEMNICA ł OLEJEK OLIWKO· 
WYI UŻYWAM WvtĄCZNIE MYOtA 

l'ALMOUVE, A OlEJEK OLIWKOWY JEST 
NAJSKUTECZNIEJSZYM NATURALNYM 
ŚRODKIEM UDELIKATNIAJĄCYM, 

WZMACNIAJĄCYM I UPIĘKSZAJĄCYM 
SKÓRĘ. SPRÓBUJ I JUŻ PO 2 TYGOO· 
NIACH BĘDZIESZ OCZAROWANA WY. 
NIKAMI„, A POTEM BĘDZIESZ STA· 
LE UŻYWAtA TEGO NIEZWYK· 

ł:EGO MYDtA li 

Pny kupnle na· 
lety tqdot tylko 

oryginalnego 
mydło 

Polmolivał 

Wiedział, że nie przyjdzie mu tak łatwo ją obudzić z tego 
odrętwienia. Musi znów wydobyć z siebie całą swą wolę 
i wiedzę. 

Prosił, by w krótkich słowach opowiedzieli przebieg 
zdarzeń. Zorientow.ał się momentalnie w sytuacji. Sp:i
strzegł obok siebie lnia·nowłosego chłopca, patrzące6:l 
z niepCYkojem na nieprzytomną Dagma:~. 

- To jej syn? - s,pytał krótko. 
Igor spuścił głowę. 
- Nasz syn. 
- To dzięki panu o mało nie rozstała się z życiem? 
- Mea cul1p.a. 
Donnerberg więcej nie pytał. Wyczytał z twarzy tego 

smutnego mężczyzny przywanie się do winy, rozpacz 
i miłość. 

- Muszę zostać z nią sam. 
Lucja i Igor wyszli bez słowa. 

- Patrzył na nią długą chwilę. żegnał na zawsze swoją 
Galateę. 

- żegnaj, Beafo, tracę cię na zawsze. 
I zrobił to, na co dawniej się nie ośmielił Schylił się 

. i pocałował ją w chłodne bla·de usta. 
- Wybacz, ukochan·a. 
Odszedł od jej loża jak pija.ny. Opanował wreszcie 

swe rozkołysane nerwy i wyjąwszy z podręcznej apteczki 
potrzebne lecznicze środki, zabrał się do jej cucenia. 

Zbliżył się do D.agny. Skupił całą swoją wolę. Magne
tycznymi pasami przelewał w jej bezwładne cialo swą ży
wotną siłę, spływającą z końców jego palców. Zaipomni:tł 
o wszystkim. Nie istniał dla niego czas. Był przejęty jed
ną uporczywą myślą, by zwrócić ją życiu, przemienić jej 
letarg w prawdziwy, krzepiący sen .„ 

Kiedy puls stał się silniejszy i pierś leciutko dysząc, 
poruszyła tkaninę su'kni, westchnął z ulgą, opadając wy
czerpany na stojący niedaleko fotel. 

Jego własne serce ścisnęły ostre kleszcze ataku. Z tru
dnośdą łapał powietrze, przyciskał do piersi, bał się po· 
ruszyć, czuł ostry j.ak cięcie noża ból. 

- Jestem już stary - myślał ze smutkiem. 
- żyłem tylko dla niej, a teraz gdy odejdzie, co bę-

dzie ze mną? .. 
Nie zauważył, jak zaniepokojony długą niwbecności1 

b.arona do pokoju na palcach wszedł Igo r. Zobaczył kre
dowo-bladą twarz Donncrberga. 

- Czy panu niedobrze? 
Pośpiesznie podał mu szklankę wod y. Baron chciwie 

wypił zimny łyk. Jego mętny wzrok za trzymał się na Ba
greckim. 

- J.aki on przystojny.„ jaki szlachetny i męski ma 
profil„ Rycerz spod znaku Lwa.. wybranek Beaty ... 
Kochała go zawsze„. był dla niej ~tworz2ny„. 
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-·~e:,::s~:j,~,~;,;i:~~1.~::!z~~~,~IEUP.RZEJMY PACJ.~NT. podbtł serca matki 1 cork1. 
~n1zuJe clla kobiet - matek z rodzin rob(}t-±8 li A W ALElfł•LEKAlłZ . • - Z Bydgoszczy donoszą: cować w ogóle nie potrzebował, jedzenie i 

picie otrzymywał od swych „teściów" a w 
dodatku i pieniądze: raz od matki a innym 
razem znowu od córki. Jeżeli zaś córka od 
mówiła, to na pewno mógł liczyć na „1.„ęk 
kie" serce matki. 

1czych kurs gospodarstwa domowecr,o. -1 Najśmielsza fantazja powieściopisarzy 
:eJem kursu jes~ pod.niesi~nie poziom

0
u go- . Czytelnik, ~a~waż~ł prawd?po~~bni~, czajeń t przyjaciół. nie sięga tak daleko jak częstokroć życie, 

podarstw rodzm robotm~zycJ1 przez ra- ! ze co~az częsc1ej w .pismach pojawiają się 11. Nigdy nie mów o przyjaciółce io- które samo stwarza najbardziej nieprawdo 
JOnalne wykorzysta·nie pieniędzy, czasu i j przepisy i zasady, według jakich powinien ny, ie jest urocza. Urocza może być tylko podobne historie. Do takich zaliczyć trze
~kł_adu pracy. K_urs obejmuje naukę goto- po~tę~ować _d~br~ mąż i dobra żona, ab~ twoja własna żona. ba sprawę następują-cą, która była przed
, an1_a, . sprzątania, konserwację sprzętu, pozy~1~ małzensk1e pełne było szczęścia 1 12. Nie zapominaj zachwycać się kaidą miotem rozprawy sądowej przed Sądem 
rama itp. rad-o·sc1. Fakt ten natchnął mnie potrzebą 1nową suk0nią 'twej Ż{)1ny, chosJ.aiJby wyglą- Okręgowym, a tematem jej był·o oszustwo 

* * * przyłącze·nia się d-0 owego chóru dobrych dała w .niej, jak stara małpa."•' matrymoniaJ.ne. Oskarżony Ji.czy lat 25 i 
W związku z rozbudową sieci autobu- rad. Ni~iejszym więc przytaczam kilka cen Gdy mąż wiernie będzie trzymał się nie jest wcale przystojnym męż·czyzną. Je 

~wej w W~rsz~wie i zaku•pcm nowych wo nych, wiekopomnych rad na użytek męiów tych zasad, zyska sobie u żony opinię do:.. dnakowoż kobiety dały się przez niego na
ow,_ wy!oniła_ się konieczność budowy od- by wi·edzieli co czynić, aby żony ich były brego, solidnego męża. Na opinie przyja- brać. Pierwsza j.ego żon.a nie miała szczę
-0w1e~n10 pojemnej zajezdni autobusowej. s~częśliwe i -nie powtarzały przed przyja- ciół, którzy go nazwą idiotą, niechaj nie ścia. Wyszła za mąż za oskarżonego, gdy 
)becnie t?.bor autobusowy garażowany c;1~łkami i krewnymi, że „poco ja .nieszczę- zwraca urwagi. Jeżeli jest skr.omnym urzęd liczył lat 19. Ojcem został mając lat 20 i 
~st w dwóch zajezdniach: przy u':•. Łazięin- sl!wa wychodziłam za tego łajdaka": .nikiem, niechaj się ·nie tłumaczy, że nie ma niebawem żonę p0irzucił. Pierwsza żona na 
owsk!ej i przy ul. Inżynierskiej na Prndze. . ~ .. W mzmow_ach z żoną zapomnij, że pie.niędzy na zasipok·ojenie kaprysów swo- dal jednak jeszcze go kocha, aczk·olwiek 
V związku z tym miasto P'Ocij~ło w koń- istmeie słowo „Nie". jej iony. Może przecież kraść. Nie ma rze- jest on wyrafinowanym oszustem, czł.owie
u ubiegłego roku budowę wielkiej zajez- . 2 .. Gdy żona wspomina, ie chciałaby czy .niemożliwych, gdy chodzi o szczęście kiem bez serca i sumienia, nie imającym in 
ni przy ul. Sierakowskiej na Muran·owie. mieć ltsa, przynieś jej .nazajutrz trzy lisy, j zadowolenie drogiej, kochan.ej żony. n·ego ce'.łu jak używainia rozkoszy życia -
;ajezdnia ta obliczona jest na .pomieszcze- każdy w innym kolorze. kosztem i·ninych. Sprawa jaka była przed-
!e 200 autobusów. Budynek doprowadza I . 3. Jeże'.1 i ż?n~ bruinetka oświadczy ci, UBEZPIECZALNIA. mi-Otem rozpra·wy jest jedyną w swoim r-0-
1ę obernie pod dach. Oddainie do użytku ze od jutra zm11einia kolor włosów 111a blond Ostatnio przyszła jakaś passa na spra- dzaju. 
1owej zajezdni przewidywane jest nie I szepnij w zachwycie: ach, jak ja lubię błon wy z ubezpieczai1niami. Dlatego 111ie dziwi-
1cześniej, niż w końcu roku bieżącego. dy.nki! ! my się, że dzi'Siaj znowu będzie historia u-

* * * 4. Gdy żona westchnie: ja-koś niezbyt bezpieczalniowa. Wygląda ona w sposób 
. . . . . . dabrze ostatnio się czuję - za.pytaj: dokąd następujący: 

Po przeb1cm ul. Bon1frate:sk1e1 miast~ chciałabyś wyjechać, najdroższa? Na kie- Do jednego z pooktów lekarski-eh pe-
ozostal~ ze zburzo.nych nter~chomośc1 j dy zamówić ej bilet do sleepingu? wnego czerwcowego dnia r. ub. w którym 
zereg niewy~yska'.nych skrawl.mw budo- 5. Gdy żeina wspomni, że •nie lubi zaj- tu punkcie (a nie dniu czerwcowym) or
vl~nych. P1on1e:1az na tym od.cm~ wszY.: mować się gospodarstwem domowym za- dym1je dr. Aleksander K. przybył Jan Miś. 
.tk1e d.o,~1y -zw~ó~o_ne są_ do nowej artem cz·nij sam omawiać z pomoc11icą domową, Miś chorował w.idocz.nie, gdyż zażądał wy 
yl·nym1 s_lepym1 sc1a.nam1, woline pasy te- co ma być tlla obiad, kiedy sprzątnąć mie- płacenia zasiłku ch-0rooowego. Nie znam 
e•now m1ast:o przez~a.czyło po.ci. rozbucto-: szkanie i kiedy wyszorować okna Jeżeli pra się na sprawach 'ubezpieczalniano - choro
~ę przyle.ga1ących nier·~clmrnosc1 z przeb1 cownica sama nie da s·obie rady - pomóż bowych i nie wiem, {;.ZY Miś miał rację, czy 
:iem. ~mntu na ul. Bo~1fraters~ą. W przy- jej. Twoje biuro nie zając - nie ucieknie. jej nie miał, w każdym razie chło:pak jest 
,złosc1 . zateJT~ cała, uhca Bonifraterska u- 6. Gdy żona powie -0 kobiecie, która ci nerwowy i „11ieopanowany" w słowach i 
~yska jedMIItą nowoczesną zabudowę. się podoba: wydra! - przytaknij skwapli- czynach. Gdy mianowicie !~karz oświad-

wie: strasz.na wyd1r-a, 111ie :zinoszę tej baby! czył Misiowi, że nic mu się 111ie .należy, że 
7. Gdy żona powi,!!: nie lubię zapachu jeżeli uważa iot1aczej, niechaj i;wróci się do 

Krótko po rozwodzie z swą pierwszą 
żoną, oskarrony zapozinał się z pewną mło
dą panną. Za·czepił ją na uJi.cy mówiąc dużo 
o miłości i małże.ństwie i w krótkim czaisie 
potrafił tak zawrócić głowę, że bez wszyst 
kiego zg.odziła się .na zaręczy.ny. Co prawda 
ojciec młodej paniny był przeciwny temu, 
matka ·natomiast wcale się inie sprzeciwiała. 
Dlaczego? Tego ani ojdec, a'l1i córka nie 
mogliby się domyśleć. Sprytny Stasio potra 
fił bowiem także i matce zawrócić głowę t 
w dyskrecji zawiązał z nią 5tQSunek miłos 
ny. Nic dziwnego więc, że w takich waruin
kach prowadził życie bardzo wygodne. Pra 

Wlf~fft~Klf 
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dyimu - przestań palić. kasjera i t. p. Miś zlekka wściekł s.i~, przy 
8. Gdy żona powie: podoba mi się pa'11 cisnął swoją książeczkę ubeZ1piecz·eniową ft 40 I O • K. Ja ( I Jl. 

Iks - postaraj się jak najszyb.ciej zaipro- lekarzowi do twarzy i krzylmął: Hl 

12 - 18 marca 1939 

j Targi Techniczne do 
19 marca. -

Znaczne zniżki k o s z I ó w 

l sić pana iksa do swego domu i po „przy- - Ja ci pokażę! Ja cię nauczę! eo so 
zwoit.ościowych" piętnast·u minutach, zo- bie kawaler myśli?!! 
staw go ze swą ż.omą saim •na sam. Dobrze Nie wiem w.prawdzie, czy dokłór K. 
wychowany mąż inie powi·nien ż.onie prze- jest kawalerem, czy też żooaty, w 1każdym 

j· szkadzać. razie obraził się i aby ukrócić niezwykłe 
I [': ~dy żon~ powie, ~e jest ~męc.:ooa- bądź co bądź ~achowaJ11ie się i1nteresainta, 
i kup jeJ sa:mocj10d. Spyta] prze<i tym 1ednak spowodował sk1erowainie sprawy :na drogę 
I jakiego szofera sobie życzy: blondy.na, czy są-Oową. · 
brurteta. Przed Sądem Grodzkim oskarżony prze 

10. Jeżeli żonie podobają si.ę twoi przy ,prosił lekarza wobec czego Sąd wydał wy 
jaciele - zerwij zn imi wsz€lkie stosUJnki. mk, mocą ktorego Jan Miś skaza:ny :wstał 
Spokój w domu i szczęście żony ważiniej- na 5 złotych grzywny lub 1 dzień aresztu. 

I 
sze są od twoich głupich, starych przyzwy- Jeny Krzecki. 

SOBOTA, 4 MARCA. 
Warszawa I (Raszyn) 

ł inne Rozgłośnie Polskie. 
15.00 SłuchO'Wisko dla dzieci pt. „O królewnie Kasi 

i eiedmiu leśnych krasnoludkach" 
15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu orkiestry Roi 

głośni P1nmańskiej 
Hi.OO Dzienn& popołudniowy 
16.08 Wiadomości gospodam:e 
16.20 Kronika literacka 
16.45 „Narcyza Żmicl1owska" - felieto.n Marii Czap 

&klej 
17.00 Tr:uwnisja ·nabożeństwa 1 Ostrej Bramy w 

Wilnie 
18.00 Autlrcja dla wsi 
18.30 Audycja dla Polaków za granict 
19.15 Koncert muzyki lekkiej w wykonaniu orkie· 

W miarę przedłużanfa się tei ,m.iłośr.;'' 
narzecz.ony stał się bardziej oziębły . Wy
buchał tylko, gdy słyszał, że jego obecna 
narzeczona ,posiada jeszcze obrączkę, pozo 
stawioną jej przez ·poprzedniego narzecza· 
nego. Stanowczo domagał s i ę wydania pier 
ścionka, bo nie chdał, żeby cokolwiek 
przJIPominało jej tego człowieka. Po mi
strzowsku oskarżo·ny zagrał k-0n1edię za
zdrości, a obrączkę zabrał i - zastawił w 
lombardzie. Pieniądze przepuści: póź.nicj 
w kabarecie. W tych loka1fa.ch nocnych zna 
la.zł dalsze ofiary, którym również zawracał 
głowy. I ze swą pierwszą iorną nawiązał 
znowu stosunki akurat w tym czasie, gdy 
„11arzecz·ona" jego powiła dziecko. Porzu
cił ją z d'ziec'ldem, gdy coraz mniej otrzy
mywał pieniędzy. Sąd wymierzył oszusto
wi dwa Jata bezwzględnego więzienia. 

NIEDZIELA, 5 MARCA 
Warszawa I (Raszyn) 

I inne Rozgłośnie Po.lskie. 

7.15 Pieśń „Najświętsza P:mno" 
7.20 Koncert poranny w wykonaniu orkiestry Ma. 

ryn.arki Wojennej - z Gdyni przez Toruń 
8.00 Diiennik poronny 
8.15 Audycja dla w1i 
9.15 Tritnsmisja n11bożeństwa z kościoła św. Krzyża 

ks. ks. Misjonarzy w W arezawie 
Po nabożeństwie około g. 10.30: Muzyka 'I: płyt 
11.45 Przeględ wydawnictw 
11.57 Sygnał C"Llll!<ll i hejnał z Kra1kowa 
12.03 Poranek symfonicz.ny w wykonaniu orkiestry 

symfonicznej Tow. Muzycznego w Katowi.::6ch 
13.00 Wyjętki z pism Józefa Piłsudskiego 
13.05 Przeględ kulturalny 
13.15 Muzyka obiadowa w wykonaniu orkiestry Ro:r: 
' 

głoś.ni Lwowskiej l in. 

14.40 W azystkiego po trochu - audycja dla dzieci 
15.00 Audycja dl11 wsi 
16.30 Koncet"t fortepian-0wy 
17.00 Jak pracuje teatr w Wilnie?-audycja z Wilna 
17.30 Podwiecwrek przy mikr-0fonie - z Krakowa 

W przerwie <>koło g. 18.25: Chwila Biuni 
Studiów 

19.30 "Wybór" - <>powiadanie Jana Miernowskiego 
19.50 Gra Józe( Szigeti - skl"Zypce (nowe na.grani• 

na płytach) 

pfzejezdu! ~ _, Cit;iki sian mai~rialng Btry Rozglośni Lwowskiej 

20.3SAu~j;"T~cy;;;;' Dziennik wj~orny, 
Wiadomości mcteorolo!iC2ne1 Wiadomości spor. 
towa oraz nasz program na jutro 

20.15 Auclycje infonnacyjne: Zbiorowe wiadomości 
sportowe z RC>Zgłośni P. R., Przegląd polityczny, 
Dziennik wieczorny (20.40), Wiadomości me. 
teorologiczne, Tygodnik dźwiękowy oraz Nasil 
program na jutro 

21.20 Muzyka lekka i tant'l"zna w W)\onaniu malej -
Za okaz<lniem legitymacji Targów oraz 
paszportu zagranicznego wiza wjazdo
wa bezptatna ! Wiza tranzytowa czecho 
słQwaclrn. niepotrzebna. Znaczne zniż
ki kosztów przejazdu na polskich, cze
chosłowacki·ch i niemieckich iko·lejach 
oraz na liniach latniczy<:h. Wszelkie in
formacje oraz iegitymac.ie Targów po 
z~. 8 przez 

'zdt!nerwowal urzednika 1karboweeo 
' Z Jarocina donoszą: ny. Nie rnają.c żadnej nadziei .na poprawę 

Wystrzałem z rewolweru zranił się bar swego bytu, postanowił rozsfać się z ży-
! dzo ciężko w Jarodnie urzęd·nik miejsc0we ciem. · 
go Urzędu &karb-owego, Adam Rosiński. 
Kula rewoJ.werowa przebiła ipłuca. 

RaiJ11nego przewieziona do szpita:a po Sldellikarz llkrrt w 
sgna cbor~tlo •• 

szaf4e 
iutns 

21.00 T4lńce polskie w wykonaniu małej orkiestry 
i chóru Polskiego Radia 

21.45 „Przy sob~ic - po robocie" (audycja ro.z
rywkowa) w wykonaniu małej orkiestry Polskie. 
go Radi.a i in. 

22.55 Przegląd prasy 
23.00 Oetatnie wiadomości dziennika wieczornego l 

komunikat meteorolo11iczny 
23.05 Wiadomoilci z Polski w języku niemieckim 

orkiestry P. R. -
21.50 Kukułka wileńska: .,Ballada o 9Ześciu kuchar• 

kach" - z Wilna 
22.20 Muzyka taneczna w wykonaniu małej orkie&try 

Polskiego Radia 
23.00 Ostatnie wiadomofol dziennika wieczornrgo 

komunikat meteorologicmy 
23.05 Wiadomości z Polski w języku angielskim 
23.15 Program Warszawy II 

Łódź, jak Raszyn, oraz i wiatowego, gdzie zaopiekowali się nim le
karze. Stan Rosińskiego "jest bardw ciężki 
i istnieje słaba nadzieja utrzymania go przy 
życ~u. De~perat przed dokona:niem zama- w 
chu samobój.czego napisał do rodziny list, 

Z Olk d 23.15-23.55 Melodie taneczne - płyty usza onoszą. : 8.45 Koncert 

Mieszkaniec żarnowca, Chaim Klapfer, Łódź, jak Raszyn, oraz: 

1 

9.05 Muzyka z płyt 
obawie przed zamknięciem mu skl~u, 9.10 Odczytanie programu 

· d · I t „ 14.00 Koncert rozrywkowy - z Kato·wic Po nabożeństwie około g. 10.30: Muzyka z płyt 
W czasie przepmwa zoneJ US raCjl przez 14.50 Lóclz:k.ie wiadomości giddo·we i oclczytanie · 13.05 Rmmowa z dziećmi 

oraz przez honorowe przedstawicielstwa 
w Łodzi: Polskie Biuro Podróży „Orbis" 
Sp. z o. o., ul. Potrkowska 65, Wagons
Lits/Coc-1k S. A., ul. Pl·otrkowska 68, 
„Argos" Po!skie Biuro P.odróży Sp. z 
o. o., Traugutta 1, Polskie Bimo Podró
ży „Orbis" Sp, z o. o., Piotrko•wska 16. 

w którym podaje, że do rozpaczliwego kro 
ku pchnęła gó bieda i ciężki staon materia!-

kiomisję sanitarno - porządkową, schował programu 114.40 Re~P.rwa muzyczna 
do szafy swego •syna, Chorego 11a dur brzu- 16.35 Mwzyka z płyt 15.00 Audycja robotnicza 
sz;ny. 18.00 „P-0.decho moja, ty ksiąiko" - mootaż 11. 19.30 Arie i pieśni 

S 
• k Olk k ł KJ terack1 20.00 Mala.T&two w życiu wspó!.~z,esnym - felieton 

I 
ąd staroŚCJ.ÓS i W ' USZU •S aza ap i 18.25 Wiadi>m<>Ści ąportowe lokalne 20.10 Windomości sportowe lok..alne 

fe~a za ten czy;~ na 300 zł. grzywny z za 22.55 Wiad~moś~ hieżQce 23.05 Z::lrn1irzenie audyryj 

:tfi!łWi• - ' 
mianą na 10 dm aresztu. 23.05 Zakonczeme audycyj ----

;g 

lecz bardw s·kromnie i ·nie zupełnie wedł11g Nareszcie, o wpół do siódmej, niezna-
ostatniej mody. joma stanęła przed trzeciorzędną. małą re-

- Pa·ni z towarzystwa, nie u~ega wąt- stauracją na bu(1warze św. Michała . •• 
J. DRlGAL. 

pliwośd - mówił do siebie oczarowany Wiktor zatrzymał .się rów,nież w odle-
Wiktor Deroux stanął-, jak wryty. P.rze- wiel•bibi~I: --:-- Ale musi inie być bo·gata. głości paru metró·W. 

:.!hodząc kolo kośc i oła św1~tej Magdaleny, I Zdałby jej się nowy .płaszc~~k ! . Podczas, gdy stoją.c '!'la chodniku sięgał 
zobaczył .nag:·e na tle koszów róż i lewkonij . Z~czął snu~ w ~yobrazm wz_mszaFi~ą po pieniądze, by zapładć należn·e za 11ie
naj:pi ękniejszą kobietę, jaką zdarzyło mu histonę urocz~] 1o?b1ety, 21nosząceJ z u:-im1e zwykły kurs 125 franków i 30 centymów, 
się widzieć kiedykolwiek. Trzymała obu- ch~.m borykante się z losem. uszu jego dobiegła głośna awa·ntura opo·dal 
rącz o:brzymi p:ck godzików, po które wi<lo Lecz_ pon~wny 'Sygnał przywołał go d<> Nieznajoma, otoczona wyrosłą, jak spod 
:::z·nie przyszła na targ kwiatowy. rzeczyw1stośc1. ziemi gawiedżią, drżącym głosikiem, hamu 

il „ . .. _ . . . a - Niech pan nie tra-ci z ocz;u tamtej li ją<: łzy, próbowała przek·onać grzmią.cego 
.~11,1a~ąc ~V 1 k'.c 1 .a, spojrzał~ ~a . n.i_et>.o mu',:yny! - powtórzył szoferowi. na nią szofera. 

~rzel?t·~1e w1el~1;:1 szaro - i111eb:esk!~i ?- Ta-ksówka, uwożąca niez·najomą pędzi- _ Znam się na tym, xnam! - wrze-
~zan_11 i, z_ostaV1 "'.Jąc za sobą sm.ugę uipaJa la szybko w stronę Louvre'u, po czym wje szczał ordy1narnie. - Zwykły kawał! Ka-
1ącej wo111, skręciła w boczną ulicę. chała w ulicę Rivo)i. zać się obwozić ;po całym Paryżu, a kie<iy 

- Cóż za zachwy.cnjąca os·oba! - za Sz\:zególniejs.za <lr·oga! -- dziwił się przyjdzie d(l płacenia, to się nagle ~ubi por 
wołał za nią półgłosem znawca i miłośni.k Wiktor. - Wfadze oPOWi'flny jednaik w to tmonetkę!„. 
pki pięknej. wejrzeć. Wciąż się ;pisze o tyim jak szoferzy - Ależ zapewniam paina ... . proszę mi 

I nie namyślając się dłużej, .posz·edł za parys·kich ta.ksówek bezczelnie wykorzu-1 wierzyć ... Kiedy wsiadałam do taksówki, 
nią. Zauważywszy to nieznajoma ściągnęła stują oeudz,oziemców, in.ie znających mia·sta miałam toreb-kę ... Kupiłam przecież przed 
brwi z jawnym niezadowoleniem. i zwy-kle mało ~nergic:Dne siedzą.ce same pa chwilą kwi,.aty... . 

- Popsuje mi spacer - skrzywiła się nie. - Każdy może ta-k piewiedziećl 
ostentacyjnie i przywołał.a stoją.cą po dru- Tymczasem, taksówką, jadąca na prz.e- Wiktor jednym s.usem sfanął w obronie 
giej stronie pustą taksówkę. dzie obierała coraz fantastyczniejszą marsz da.my. 

Ku swej irytacji Wiktor nie dosłyszał rutę. Przejechała .nowocz.esi.ną dziel.nicę Pas - Pani mi pozwoli - rzekł, 111i.sko uchy 
podanego adresu. Ale przypadek zrządził sy, yo tym zady.~i-01ną Grendl•'.~, min,ęła Go łając k.apelusza. załatwić tę ?ro?nos!kę. 
łaskawie, że w tymże mo·mencie zatrzyma· beJ;~1y, przemknę1a .po wyb~~ezach Sekwa- . ~ me OZiekaJąc_ na odipow1edz zmiesza: 
ła się tuż przy nim 1nna taksówka. Wsko- ny 1 wpadła na Plac Bas-tylu. ·nej 1 zawstydzonej osóbki, podał szoferowi 
czył do l!liej czym iprędzcj. Szot.er Wikt~ra, .rzuciwszy. ni•espo.koj- tę samą _kwotę:. 125 fran~ów i ?O cent)'.-

- Proszę jechać w ś'.iad za tamtym au- n~m ?k1em ··na licZinik, wsk_az·~ją·CY 87 fr~n m6,w. W:1dząc, 1z ten zamierza się upomt-
tem i dob;ze uważać, by mi nie umknęło - kow 1 95 centymów, ob-róc1ł się do pasaze nac o w1~eJ, krzyk?ął ?stro : . 
przykazał szoferowi. ra. . - Am słowa w1ęcei 1• bo zawołam poh-

Zaczął się emocjonujący pościg. - Czy długo ma Jeszcze .trwać ta za- cję! . . . 
Przed Operą ostry gwiz.de_k P?licja,rtht bawa? - zaprtał n:ało ~pirze1mym fonem: . Taksówka odjechała, a p1ękina pain1 wy 

1: 4trzym<:ł podwój·ny sznµr pOJM.cfow. ~- - Proszę iechac dalej! - krzyknął De c1ą.gnęł~ _rękę_ do s~ego zba~.cy. . . 
roux, wy.chyliwsq glowę, roz.koszował się roux. . . . . - Nie wiem, 1ak .wytTazic .moią .wdz1ę
widokiem !{JięlmeJ młodej damy, ~ygl.ąda ~ . r. Z ~olei w p_ędz1e zw1edz~n-0 Bahgnolles czność--:- odezwała się ze w~ruszen1em. -
ją•cej przez o.puszcz.oiną szybę stojące] t~1z 1 11.~c·ntr.ma~tre i po raz dwg1 Passy, Grea1el G:.~Xl?Y me :p;m, strach pómysleć,. na co by 
~bQk t~k!§QW·ki. ;LJbrEtna 1b~a: .gq~~~·e! łe 1 GQ..Ue,ltny. - · 1ą'}'N:m n~l\a~n~ 1 ..... 

- Nie ma o czym mówić - przerwał 
Wiktor, zapatrzony w cudowne oczy - ka 
żdy na moim miejscu byrby postąpił tak 
samo. 

- Proszę o adres pana, bym dziś jesz
cze mogła z gorącym podziękowani r. 111 zwró 
cić tę sumkę. 

Wiktor zaprotestował. 
- Zrobi mi pani prawdziwą łaskę, za

pomi.nając o tym przykrym incydencie. Je
stem szczęśliwy, że mogłem pani wyświad
czyć przysługę. 

Zajrzał do .pustej o tej porie restauracji 
i dodał ·nieśmiało: 

Cichutko wszedł do restaurncji i na pal 
cac~ zbliżył się do ukrytego w rnrocz,nym 
kącie stolika. Plecami do •niego sieuziała sa 
motnie, podparta na ręku niezna_;nma. 

. Jakież było jego zdziwienie, gdy w ja
loś kwadrans zjawili się, idąc razem, szofe 
rzy obydwóch taksówek. Bez ceremonii roz 
siedli się obok pięknej pani . 

- Trzy kotlety wieprzowe z kap11stą ! 
- zawołał ten, który się awa·ntur-0wał o 
zgubio1ną port1110111etkę. 

Wiktor zorientował się, że to mąż 1·za
rują~ej osoby. Drugi zaś, po bliższym 'PrZ)'J 
rzemu, taki był do niej podobny, że n111s'ał 
być jej bratem. - Czy nie zechciałaby pani po przeby 

tych wzmsze1;:ach po-krzepić si~ nieco? 
Uczucie strachu odmalowało się .na śli- - Ale się dziś wybrałaś! - uderzai.1c 

cznej twarzyczce. pięścią w stół wyraził oburzenie wykw.!ll-
- Och, nie, nie! Nie mogę przyjąć za- tny małżonek. -·Sto razy mówHem, że rne 

pr-0szenia. Czekają na mnie. masz się ubierać w Jada frajera. Sly:•zeli~;-
- Ach, tak? Najmocniej przepraszam, de, j.akim tooem się ten bubek do mnie 

w tak~m razie. A czy wolino przyinajmmieJ odezwał: „Ani słowa więcej, bo zawołam 
zapytać, do kogo pani śpieszy'! policję!" Nie wiem, co ni.nie powstrzvma-

- T·o tajemnica. Bardzo uciążliwa taje ło, żeby mu nie dać w zęby! „ 
mnka i nie moja tylko .•. Wo_?ec ·~":na eh ci a I . Deroux już wiedział, że miał do czynie
łabyim być szczera, ale to n1emoz·l!we. Do- ma z bandą opryszków. Urodzhva kobieta 
widzenia. Może się jeszcze kiedy spotka- w rnchliwym punkcie miasta zarzucała sie 
my. . . . . . . ci na n_aiwnych, a zaso·~ny.ch panów, a jeJ 

Kiwnęła gł·ową 1 posip1esznte z1111kła w wspólnicy w porę ipoc!J eżdżali tak:;ówka-
uchylony•ch d·rziwia1ch lokalu. mi. 

Deroux stał długą cłiwilę, melancholij - Powinienem ich kazać areszt.ować-· 
ni~ l~iwając głow.ą ina~ żało~ym ~ niep1:ze n:r.u~1ął ale -~ie umiałbym tak piękinej . ko-· 
w1{lz1anym zakonczeniem ciekawej, no t ••• b1ec1e sprawie prz)"krości dodał i skierowal 
kosztownej przygody, si_ę •Iw wyjściu. 

Machnął wreszcie ręką, i z we-st.chnie- Ona tymczasem popijając piwo, zape-· 
niem rozejrzał się za autobusem. wniała: 

Poszedł powoli w stronę przysfa.nku1 - Zobaczycie ! - JutrQ po•staram się 
gdy raptem zawrócił. o hoJruęjszego g.oś~ł; 

-· Muszę znaleźć rozw_iązanie tei z.~- /1-~--
gą.d~i - z~wQtał P.:rawie głQśn.9-

Tł. J. 
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się w Warszawie mecz bokserski rezerwo został wyliczony. Pon ieważ pięściarz był 7.73, wrzesień 7.63, paidziemik 7.63, listopad 7.60, l'zg druz• gn2 DJUÓ.., 21• .:.ka wych drużyn CWS i Czechowic. Na tych w dalszym ciągu nieprzytomny, lekarz po grutfv~~JJ·0r;'ri~~o 7~.~9• ma.rzec 4.96, kwiecień 
'1 U. ijji 1'1' U e. zaw.odach wydarzył ~ię wypadek, który łecił przewieźć go do szpitala Przemienie- 4.94, maj 4.92, czerwiec 4.84, lipiec 4.76, sierpień 

mecz .._..,..-y wOdZI- _, P?c1ąg.nął za sob~ śm1e.r~ młodego 1~-let- nia Pańskiego, gdzie po trzech dniach 4.71, wmsień 4.67, październik 4.62, liotopad 4.61, rozegra .... ~ 1: n;ego boksera. Mianowicie w wadze sred- zmarl. grudzień 4.61, &tyczeń ,1.61, luty 4.62, marzec 4.64 
Egipsk,a (Sakell.) : loco 7.12 

Słynna reprezentacja pi~karska Urugwa
ju projektuje zorganizowanie w obecnym 
sezoni·e wielkiego tournee po Europie. Tour 
nee to rozpocznie się we wrześniu, a po
trwa do października. Program startu by
łych mistrzów świata µstala jeden z mena
gerów londyńskich, który przeprowadza 
pertraktacje z czołowymi klubami europej
skimi. Istnieją też duże możliwości przy
jazdu Urugwajczyków do Polski. 

ujrzenia doskonałych piłkarzy południowo
amerykańskich, z której w miarę naszych 
możliwości będziemy się starali skorzystać. 
W pierwszym rzędzie zależeć to będzie od 
warunków finansowych, w drugim - od 
poziomu jaki nasi piłkarze wykażą w tym 
sezonie i osiągniętych wyników. 

niej spotkali się Tarnowski (Czechowice) Leon Wiatrenko liczył 18 lat. Władze BREMA: Io.~o 10.23, maj 9.40, lipiec 9.27, paź. 
z Leonem Wiatl'enko (CWS). Początkowo zarządziły dochodzenie oraz sekcję zwłok. dziernik 9.21, grudzień 9.19, st)czeń 9.19 
przeważał Wiatrenko, który nawet dwu· Wyniki 'dochodzenia nie są na razie zna
krotnie rzucił Tarnowskiego na deski. W ne. 
drugim starciu Wiatrenko nadział się nie-

Sprawdzianem ich formy będą mecze o 
puchar P. Prezydenta, głównie mecz z silną 
reprezentacją śląska. Mogę zapewnić ogół 
sportowy łódzkiego społecze11.stwa, że 

uczynimy wszystko co leży w naszej mocy, 
aby dać Łodzi tale sensacyjny mecz, ja'.<im 
niewątpliwie będzie występ Urugwajczy
ków na naszym terenie. Podkreślam, że 
warunki finansowe odgrywać będą tu waż
ką rolę, sądzę jednak, że Urugwaj, mając 
więcej niż jeden start w Polsce zapewnio
ny, wysuną bardziej godziwe warunki". 

Piękne zwycięslwo łodzianek „ w krakowskich zawodach. 
Ofertę taką otrzymał już ligowy AKS 

(Chorzów), który zasadniczo wynził zgo
dę na prowadzenie dalszy-en per·. ktacyj o 
przyji!zd zamorskich mistrzów piłki nożnej. 
Sprawą przyjazdu drużyny Urugwaju do 
Polski zainteresował się bliżej i ŁOZPN, di.:• 
którego zwróciliśmy się o bliższe informa
cje. 

W piątek wieczorem w I Mecz był bardzo zacięty lecz na orrół na 
Krakowie rozpoczęły się finałowe rozgrywki niskim poziomie. • ' b 

o mistrzost~~ Pol~ki w koszykówce kobie~ej.1 Dziś dalszy ci32 turnifiu. 
W turn1e1u bierze udział 5 zespcłow: 

Prezes ŁOZPN p. Konopka oświadczył 
nam: 

„Dla Łodzi jest to niecodzienna okazja 

• Przyjęta propozYCJa. 
Litewski Związek Lekkoatletyczny za

akceptował propozycję Pol. Związku Lek
koatletycznego w sprawi•e rozegrania pier
wszego międzypaństwowego spotkania po 
między reprezentacjami lekkoatletycznymi 
Polski i Litwy w Warszawie w dniach 
11 i 12 czerwca rb. 

HURAGAN ROZPOCZYNA 
sezon piłkarski. 

N1ezwykle ruchliwy na terenie Rudy 
Pabianickiej K. S. Huragan rozpoczy,na w 
dniu jutrzejszym sezon piłkarski. Wybór 
partnera na otwarcie sezonu został doko
nany b. trafnie bowiem przeciwnikiem ,Hu 
raganu" będzie beniami.nek kl. A KP Zjed 
noczone Mecz odbędzie się na boisku miej 
skim o godz. 15.30. 

ŁóDż - PABIANICE 
Zawody młodzieży w Sokole. 

W. niedzielę, dnia 5 bm. odbę<lą się w On. I. 
Tow. Gimn. „Sokó!" przy u\ Band1Urskiego 
nr 9:u rewanźowe zawody gimnastyczne mło
dzieży szkolnej - pomię.dzy Gn. Pabianice i 
Łódź I. 

Zawody s.kladać sie będą z ćwiczeń gimn. 
parterowych i na Przyrządach. 

Zawody zapowiadają się b. ciekawie ze 
względu na nieznaczne zwycie:stwo odniesione 
przez młodzież pabianicką na zawo<lach w Pa
bianicach. 

Pcczątek o godz. 16. 

Gdyby przyjazd piłkarzy Urugwaju do
prowadzony został do skutku, byłaby to 
atrakcja przewyższająca wszystlco co w 
tej dziedzinie dotychczas oglądaliśmy w 
Łodzi. 

AZS i Polonia z Warszawy, IKP z Łodzi, 
AZS ze Lwowa i Makabi z Krakowa. 

W turnieju rozegrano. jako pierwsze spot 
kanie mecz pomiędzy drużynaani IKP (Łódź) 
i AZS (Lwów) zaJkończone wysokim zwycię
stwem łodzianek w stosunku 50:26 (37:14). 
Zawodniczki IKP grały faktycznie dobrze, 
były szybsze oct lwowianek i strzelały bar
dziej celnie. Kosze dla IKP zdobyły Grusz
czyńska (16), Głażewska i Janicka (po 17). 

Drugie spotkanie pomiędzy warszawski
mi drużynami AZS i Polonią zakończyło się 
zwycięstwem AZS w stosunku 16:14 (9:9). 

Drużyna ,,Dębu,, „ zdoby·ła tytuł mistrza Polski 
• W piątek zakończyły 

się w Katowicach zawody hoke.iowe o mis
trzostwo Polski. 

Ostatnie trzy mecze dały następujące wy
niki. 

CZARNI POKONALI NIEOCZEKIWANIE 
CRACOVIĘ 3:1 (1 :O. 0:1, 2:2). 

Czarni wygrali zasłużenie. 
W drugim meczu Ognisko wileńskie WY· 

grało z Polonią Waf\Szawską 1:0, zdobywa
jąc decydującą bramkę przez żubra w trze
ciej fazte gry. 

Dnia 1 O marca odbędzie się w Madison 
Square Garden sensacyjny mecz tenisowy 
pomiędzy Donaldem Budge i Perrym. Po 
raz ostatni Budge i Perry walczyli ze so
bą przed trzema Jaty na mistrzostwach te 
nisowych Ameryki w Forest Hills, gdy 
obaj 1byli jeszcze amatorami. Zwyciężył 
wówczas Perry po 5-setowej zaćiętej wal 
ce. Obecnie, oczywiście, trudno przewidzieć 
komu przypadnie zwycięstwo, raczej liczyć 
się należy z wygraną Budge. 

- W stolicy Południowej Afryki odbył 
się mecz tenisowy pomiędzy Anglią i Po
łudniową Afryką. Anglicy, którzy wystawi 
li słaby skład, przegrali w stosunku 1 :7. 

POLSKA 

W ostatnim m~czu decydującym o pierw 
sze miejsoe Dąb pokonał Warszawiankę 4:0 
(1:0, 1:0, 2:0). Dąb wygrał zasłużenie cho
ciaż arał poniżej swej zwykłei formy. Na 4 
bramki aż 3 padły w czasie zamieszania pod
bramkowego, dopiero ostatnia bramka zosta
ła wypracowana przez npad Dąbu. 

Mistrzostwo Polski w hokeju zdobyła za
tem drużyna Dębu. Tytu~ ten uzyskany został 
przez katowiczan zupełnie zasłużenie, gdyż 
Dą~ wyikazał najlepszą formę f najwyższy 
poziom gry. 

jedyny punkt dla Anglii zdobyła para 
Scott-Saunders w grze podwójnej pań, bi
jąc .parę południowo - afrykańską Craze
Robbins 6:4, 6:3. W Konkurencjach mę
skich Kirby i Farquharson wygrali zarów· 
no gry pojedyńcze jak i podwójne z Butle 
rem i Filby. 

- Lista najlepszych tenisistów Bra
zylii stawia na pierwszym miejscu wśród 
panów tx<les Procopio (mistrz Połudn. 

Ameryki), a wsród pań Dorothy Twidal. 
W Argentynie najlepszym wśród panów 

jest Cattaruzza przed del Castillo i Adria
no, a wśród pań Denise de Zappa zajmuje 
pierwsze miejsce. 

ŁOTWA. 
DIEllWSZA •1 DZIELA "•lłCA 

Kalendarzyk s11ortowy na dzień dzisiejszy 
i jutrzejszy przewi<lnie w f~odzi następujące 
imprezy sportowe: 

SOBOTA: 
Piłka ręczna. - W hali sportowej w parku 

im. Poniatowskiego od godz. 15.15 dalsze me
cze o mistrzostwo w koszyk<)wce. 
NIEDZIELA: 

O t k -J k I h Tenis stołowy. - W sa'·i Teatru Miejskiego r 'W I u s o w ac . przy 111. Śródmiejskiej 15 o godz. 19.30 Przed 
. potudniem mecz międzypaństwowy Polska -

Nowoobrany na walnym zgromadzeniu skich dla juniorów tytuły mistrzowskie zdo I Łotwa. 
zarząd ŁOZK odbył swe pierwsze posie- byli w poszczególnych kategoriach: w wa .~ił!la nożna. - Na boisku .ŁKS.-u przy „Al. 
dzenie na któr.vm dokonano podziału man dze musze1· Kwaśniewsk' (KS Geyer) w Unu o godz. 15 mecz towarzyski Umon-Tou11ng 

. . . 1 - Bryga<la (Częstochowa), poprzedzony o go<lz. 
datów. wadze koguc1e1 Mila (KS Geyer) w wa- 13 meczem o mistrzostwo klasy A; ur Ib -

Poszczególne funkcje objęli, prezes W dze piórkowej Tomaszewski (IKP) w wa Burza. W Rudzie Pabiani~kiej o godzinie 15.30 
Szymski, wiceprezesi administracyjny M. dze lekkiej Kaliński (KS Oeyer) w wadze I !Pecz towarzyski Huragan - Zje<lnoczone, po-
Karpi. ski sportow Jan 'ck' tu t cz 'ł' d . . S . . k' (S kół) . rl. j przedzony ;n zedmeczem rezerwy. n , y J i, rys y ny ~~ sr~ ~llej . zczecms I o I w wauze 1 ekkr.arlety.ka. - W hali sportowej w par-
Tarczyński K„ sekretarz Pietsch, zastępca s1 edn1e1 Ra1s (KS Geyer). . ku 1m. Pun;atowskiego 0 godz. 16-ej mecz mię-

FRANCUSKI ·~ {) / 
KOSMETVl(.SPECJALISTA 

udzt..ela 12oniżęj 
cennych wslcazówelc-

W dziedzinie odcieni pudru - tak jak 
w dziedzinie kapeluszy i sukier: - Pa
ryż dyktuje modę. Dlatego właśnie 
nowe czarujące a9cienie Pudru Tokalon 
zostały spreparOWGlle przez wybitnego 
francuskiego kosmetyka • spec:jalistę. * Pl!che - najnowszy odcień kwitnące) 

brzoskwini, najodpowiedniejszy do zimowych 
toalet - czarujący dla blondynek I jaśniej· 
szych brunetek. * Oere .M 2 - śllczny „matowy" odclel'I 
dla smagłej cery - bardzo modny obecnie 
w Pary:iu. · 

* Rachel Dor~ - nadaje gładką, kremo· 
wą promienność marzyclelsklm typom urody -
specjalnie przy wieczorowym oświetleniu. 

Wypr6buj tę cał11 czarown• gamę odcieni 
Niestety, wiele kobiet używa niewłaściwego 

koloru pudru, Nadaje to im twardy, nienatural· 
ny wygląd. Je~, .iym sposob „. , dobrania właś· 
ciwego odcienia jest wypróbowanie na jednej 
stmnle twarzy jednego koloru, Innego zaś na 
drugiej. Chętnie prześl ę Pani bezpłatnie do wy· 
próbowania te nowe odcienie Pudru Tokalon, 
spreparowanego według oryginalnego francus· 
kiego przepisu znakomitego paryskiego Pudru 
Tokalon. Otrzyma Pant sześć saszetek różnych 
odcieni Pudru oraz dwie tuby Odżywczych 
Kremów Tokalon na dzień I na noc. 
Zechce Pani przesiać ml tylko swoje nazwisko 
I adres oraz za łączyć zł. 0.50 w znaczkach na 
J<o<;zty przes: ikt, opakowania I Inne wydatki. 
!\dres: Onlall, ud:lzial - '.'l-F. Warszawa, 
Str::plńska 9. 

sekretarza Jaworski, skarbnik Kermen, - - Piłkarze ŁTSG przed mistrzostwami dzymiastowy: Łódź - Wa11szawa. 
księgowy Szczygielski, gospodarz Karo- klasy A rozegrają kilka meczów towarzy- Pływanie. - W pływalni polskiej YMCA WALNE ZGROMADZENIE W „SOI<OLE". 
lewski kapitanow·e A Szm'dt J s1·ebert k' h p· ·ó' t k' 0 Przy ul. Traugutta 3 o godzinie 16.30: dokoń- Odbyło się w Ognisku I. Tow„ Gi mn. ,,So-
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1 

• 
1 

' • s IC • ierwszy sw J mec.z ~warzys 1 r czenie zimowych mistrzostw okręgu. kół" R. W . Z. pod przewcd111ctwem d-ha 
i H. Szymczyk, pomoc sanitarna P. Leo- zegra Ł TSG W przyszłą medz1elę 12 mar- I Piłka ręczna. - W hali spórtowej w parku prezesa d-ra Roszkow~k iego. 
now. przewodniczący komisji sędzio ws- ca z SKS-em, zaś w dniu 19 marca Ł TSG i im. Poniatowskiego o.<l godz. 9 rano dalsze me-1 Na wniosek przewodniczącego zebrani 
kiej. T Thiele, kcimisji dyscyplinarnej J. rozegrać :na mecz towarzyski z ex-Jiao- I cze o mis!rzostwo w kos~ykówkę. W sali Pol- uczcili ~ mi.nutowym n!i'c.zeniem pąmięć Z!TI~r 
Chmi'ele''Vski Na zebrani" deleaat Łodzi· ŁKC::: · 0 skiej YMCA o<l godz. 9-ei raflo da'•sze mecze. łego· W1etiloego Przy.iac1ela Polski Pa.pieza 

• • "' 1;i wym
0 

v-e°'.. . 'd..,,,·· piłki ręcznej o mistrzostwo łódzkich szkół śred-

1
1 Piu!'..a Xl, następnie przystąp iano do obrad 

pp.: Szymski i Kermen złożyli sprawozda dbyło się walne zebrame Io vl\1ego nich. na które składały si ę E1prawozdania z po-
nie z przebiegu walnego zebrania P. Z. . Turu, które wybrało następujący nowy za- * * "' szc~ególnych · . działów .P:.acv :v f'o:varzy-
Kol. w Warszawie. rząd: prezes p. J. Potkanski, członkowie Dzisial w godzinach południowych przyiei- 1 st":'1e. Na wmosek !<om1?.11 Rew1zy1ne1 ~stę-

z uchwal zapadłych na pierwszym po zarządu: pp. zatke, Jenschke, Szymajda, dża d? . Łodzi reprezentacyjna. drnż:rna Łolwy : puiącemu Zarządowi udzielono absolutomm1. 
siedzeniu ~10wego zarządu zas!U2'LIJ·ą na Smólski Szymczalk i· Kacprzak I w tenisie stołowym w sk!adz1e: Stams, Joffe, 

~ ' . . . . : Os~ins. OTWARCIE BURSY RZEMIEŚLNICZEJ 
uwagę: postanowiono termin tegoroczne- . Walne zebra111e pab1a111ck1e1 Burzy wy- Jutrzejszy mecz międzypaństwowy rozpocz- w Lodzi. 
go otwarcia sezonu kolarskiego wyznaczyć brało następujący nowy zairząd klubu: pre- nie się w sali Teatru Miejskiego przy ul. ~ród- w dniu 15 marca rb. o<ll.l ~dzie 5i ę otwarcie 
na dzień 16-go kwietnia, otwarcie sezonu zes p. Paweł Trymer, wiceprezes p. Kol- miejsk~ej 15 punktualnie o godz. 10.30 przed buirsy rzemieślniczej przy Związku Rzemieślni
toroweQ:o uzaleznione i·est od pertraktac1'i be Il gi wiceprezes p faeger skarbnik p Dołu.dniem. ków Chrześcijan w Łodzi. Bursa ta zorganizo-~ ' - · · . ' . . · Przemówienie powitalne wygłosi przed me-
z dyrekcją toru helenowskiego. UstaJe,nie Gutsch, sekretarz p. A. Ktndler, k1erowmk czem wiceprezes PZTS p. Salm. Reprezentac ja wana został.a przede wszystkim dla młodzieży 
dokładnee:o kalendarzyka imprez ŁOZK sckc1'i piłkarskie1' p. A. Schmidt. Zebranie Polski wystąpi przeciwko Łotwie ostatecznie rzemieślniczej wiejskiej, .kształcącej sie w Ło-

~ dzi. Oplata miesięczna za ca łkowite utrzymanie 
nastąpi na posiedzeniu zarządu wyznaczo- uchwaliło nadać godność prezesa honoro- w składzie: Schiff, Piórowicz i Pukiet (rezer- wynosi zł 55.-, zaś młodzieży niezamożnej za-
nym na dzień 16 marca. wego dotychczasowemu wieloletniemu pre- wa :PHofdfman)ed. . 1 b'l 

6 
. rząd bursy może udzielić zniżek w wnokośc i 

. - wyznaczone .uprze mo verm111y 1 zesowt p. eo 1 0~1 o lo\~I. od 40 gr do zf 2.50 odbywa sie w firmach: prcx:en nr d · · ~ · 1 · 2 l · T f'l · C b · rze •sprz ai pozosta Ych 1 et w w cenie 50 t. 

lipca na główne mistrzostwa Polski mę- Wailne zebranie lódzk1ego ,,Rekordu" z. Kowalski u'.. Nawrot 8 i R. Kowalski przy 
skie w lekkiej· atletyce nie utrzymały się. wybrało następuJ·ący nowy zarząd: prezes ul. 11 Listopada 26. TEATRDLA DZIECI „KOT W BUTACH". 

(Al. l{ościuszki 57), 
Mistrzostwa odbędą się w Poznaniu w p. Greif, wiceprezes p. Ullrichs, selkretarz gra w niedzielę 5 bm. raz ostatni piękną. baśf1 
dniach 8 i 9 lipca. Termin mistrzostw lek p. Matz, skarbnik p. Voigt, gospodarze pp.: NOCNr. DYŻURY APTEK. L. Krzemienieckiej „Historia cała o niebieskich 
koatletycznych Polski dla juniorów P,OZO - Maischatz, Otto, kapitanowie sportowi pp.: migdałach" z ilustraej~ muzyczną Jana Weso-

z"~ R · K · V I Nocy dz1·..,ieJ'szeJ' dyżt1ru1'" apteki: H. Pasto· łowsk1'ego Po """łudn1·u o go'i- , ' " teJ· Teatr· stał nie zmieniony 26 i 27 lipca. <lid i e1t. om1s1·a rewizy1·11a pp. o kman - „ · ,,. " '· ., ' u-rowa, Lagiewnicka 96, J. Keltane, Limnnowskie• daje 2 przedstawienia w Dom1• " ''qwodowych 
- Dla mistrzostw piłkarskich junio- i Kwiram. go 80, J. Koprowski, Nowomiejska 15, M. Ro· dla dzieci robotników. 

rów ustalo.110 następujące terminy: 2 lip- - Wskutek zmian terytorialnycli w łó zenblum. śr&dmiejska 21. M. Bartoszewski, Piotr 
ca, 16 lipca, 6 sierpnia. Są to terminy dla dzkim okręgu piłkarskim ilość klubów w kowska 95, L. Czyński, Rokicińska 53, E. Za· 

ł\' alutg, dewizg i akcie 
PAPIERY PAŃSTWOWE - COKOLWIEK MOC. 

NIEJSZE. 
Dział papierów państwowych cechował nastrój 

zmienny, z odcieniem mocniejszym. 
Z premiówek 3.proc. Poź. Inwestycyjna 1 emisji 

podniosła się o 1 zł, 2 cm. o 1.62 zł, serie 1 curioji 
o 1.25 zł, a 2 em. o 1 zł. Dolarówkę zakupywan•J 
po cenie o 25 i:;roszy obniożnej . 
LISTY ZASTAWNE BEZ Wl~KSZYCH ZMIAN. 

Dział prywatnych pa,pierów lokacyjnych co~ho. 
wał na.strój spokojny, kuroy nie wykazały większyc!1 

odchyleń. 
PAPIERY PROCENTOWE 

Poi. Inwestycyjna 1 emisji 96.00, 1 emisj i serie 
99.25, 2 emisji 97.25, 2 emisji serie 100.00, Dolarowa 
3 serii 44.50, Konsolidacyjna 1936 r. 68.50, Komver
syjna 1924 r . 69.75, Kolejowa 1926 r. 69.50, Pań· 
stwowa Pożyczka Wewnętrzna 1937 roku 67 .88, 
572 % L. Z. Pai1stw. Banku Rol nego ser. l-2 :a 110 
572 % L. Z. Pań11w. Hanka Holnego serii 3 ~ .IO 
7% L Z. llmku Gosp. Krajowego 2-7 em. 81.00 
8% I,. Z. llunku Goap. Krajowego 1 emiaji 81.00 
5 ~?, % L. Z. ll:rnku Gosp. Krnjo\Y, 1 emisji 81.00 
51;2 % L. z. Unnku Goep. Krnjow. 2-7 c111. UU 
5~% OLI. Ko11L lł. Gosp. Kr. 2-3 i 3 N cm. 81.00 
5 ~ % Oli!. Korn. ll1mk11 Go1p. Kraj. 4 cm. 81.M 
6% Ohl. Bonku <iołp. KrnjoweJ?o 3 emisji - ''(' 
L. Z. Tow. Kred. Ziemskiego w Warszawie 5 serii 
65.00, T. K. M. w Wnrozawie 1933 r. 73.50, drnhne 
75.0(), Ko.nwersyjna m. Wurszawy 1926 r. 5 serii 
63.50, Poż. Szkolna m . War;zawy 1925 r. 1-4 serii 
82.50, T. K. Praemysłu Polskiego 83.00 

AKCJE NIEJEDNOLICIE. 
ZaintereS-Owanie papierami dywidendowymi bylo 

stosunkowo dość duże, prz.y zmiennej tendencj i. 
Bank Polski 133.50, Bank Handlowy w \\":mm. 

wie 58.00, Bank Zachodni 39.50, Cukier 42.25, Wę
giel 4.2:>, Lilipop 95.00, Modrzejów 22.00, Norblin 
102.00, Ostrowiec s. B 83.00, Starachowi1~e 61. 75, 
Zieleniewski 83.50, Żyrard ów 70.00 

GIELDA ZBOZOWA. 
WARSZAWA, 4. 3. - Urzędowa ceduła giełd y 

zbożowo • towarowej notuje za 100 kg za towa: 
standartowy lub średniej j akości, parytet wagon 
Wa1·szawa, w handlu hurtowym, przy dostawie Lie
żęccj: 

Pszenica czerwona szklista 22.'.!5 - 22.75, psze
nica jedno!. 20.75 - 21.25, zbierana 20.25 - 20.'i5, 
żyto I standart 14.25 - 14.75, mr.ikn pszenna wyciąg. 
30·proc. 40.50 - 41.50, wyc. 35.proc. 38.50 - 40.50, 
gat. I SO.proc, 35.50 - 38.50, gat. I.A 65-proc. 
34.00 - 35.50, gat. II.A 30-65.proc. 30.50 - 32.00, 
gat. III 65-70-proc. 19.50 - 21.50, pastewna 16.00-
17.00, mąka żytn ia wycięg. 30.pro·~. 25. 75 · - 26.15, 
gat. I 55.proc. 24.::5 - 24.75, mąkn żytn ia razowa 
95-pror. 19.2~ - 19.75 

POZNA:'I, 4. 3. - Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo . towarowej w Poznaniu. 

Ceny orien!acyinc: pszeni1·a ln.25 - 18.75. żv:o 
14.25 - 14.50, męk·a psienna gait. I wyci11g. 35·pt:oc. 
%„OO - 3!1.:iOO, gat. I 50-proc. 3325 - 35.75, ga1. I.A 
65-proc. 30.50 - 33.00, gat. II 35- 50-pro c. 29.25 -
30.25, gat.· III 65-70-pro·~. 18.25 - 19.25 maka 
żytn i a wyciąg. 30-proc. 25.00 - 25.75, 'gat. i.A 
55.proc. 23.25 - 24.00 

Co nas po pracy rozweseli'~ 
CASINO- Maria-Antonin a. 
CORSO: - Kalif z Bagdadu. 
CAPITOL: - Królewna Sn1l'z !;a 
EUROPA: - Patrol bohaierów. 
GRAND KINO: - Za winy niepopełnic iw 
lł\AR: - Profesor Wilczur. 
IRA: - I. Paweł i Gaweł ; li. Hp i Flap 
.METRO· - Cyganka. 
Mlt'\lOZA: - I. Ubóstwiana; li. Niemy 

bo'ilater. 
OśWIATOWE - 1) Dziewczyna szu 

ka miłości 2) Amerykańska awantura 
OAZA: - Miłość w dżungl ii . 
PALACE: - Student z Pragi. 
PRZEDWIOśNIE: - Moi rodzice roz-
wodzą się. 

PALLADlUA1: - Florian 
RłALTO: - Suez. , 
RAmETA - Gehenna . 
STY~OWY: - Naga praw .... 
SŁONCE - 1) Dziewczyna srnka m 
!oś ci 2) Amerykańska awantura 

TON: - Ma1newry huzarskie. 
URANIA: - I. Przeklęty skarb, II. Mo 

delka .• 
ZACHĘTA: - Za cudze winy. 
TEATR l\UEJSKI, śródmiejska 15. 

Dziś w soLotę i w niedzielę o ;;otlz. 8.30 I\ ie.· / 
ora~ w niedzielę o 4.ej popoł. przyjęla hardzo i:or<i 
~e przezi miejscową prasę oryginalna "l<>hoka oztuka 
Wildera „1'Ja"e miasto" b • 

TEATR POLSKI, Ce~einlana 27 
OSTAT1 'IE WYSTl~PY STEF \ Nii JAHKO\\ ·:. r~rn.1 
. Dziś w sobotę o godz. 4·ej popoł. ślirz nu kt•mr-

1!10.opera J. Kamiń;.kiego „Sknlmicrzanki" w a!.JOn" 
mcnrie szkolnym. · 

. Dziś o 8.30 wiecz. w niedzielę o 4-ej popoł. I 8.10 
wierz. we:;oła komedia Dcvnł:i „Snhrctka 

TEATR P OP UL,\ RNY w sali Geyera 
Piotrkowska 295 . 

W sobotę <lnia 4 marca o godz. 7 30 i !J 30 
wie~z. W ~iedzielę dnia 5 marca o godz 4, 6 i 
8 w1ecz„ p1Qkne, barwne widowi~ko w 2-ch czę
ściach Hl obrazach pt. „Marcowe zaloty, 

„CZERWONY KAPTUREK" 
w Teatrze Geyera. 

Jutro, w niccl zicłę, dn. 5 ~narca w Teatrze Gryr
ra? Piolrkowska 295, odegmne brclzie 11ięknr wiflo. 
w1sko scenfrzne dla rlziC'ci pt. „f.zC'rwony I{apturck" 
Początek o godz. 12.30 w poludnic. Reży:;erował ]6. 
zef Pilii.r,ki. Bilety do nabycia w kasie teatru dziś 
od godz. 6 p.p. do 9 wiccz. oraz jutro od godz. 9 
rano. · 

krzewski, Kątna 54, I Sinieckn, Rzgowska 53, 
spotkań międzyokręgowych. Finał' odbędzie ŁZOPN-ie uległa zmniejszeniu o 12-cie. ~1. Trawkowska, Brzezińska 56. 
się w listopadzi e, jako przedmecz jakiegoś Jak wiadomo od okręgu łódzkiego odpad-

WINSZUJEMY 
Jutro Adrianowi 
Wschód sło i'ica 6.14 
Zachód - 17.22 
Długość dnia 1 1.0~ 
P·rzy'było - 3.01 
.Tydzień g • 

· 0DJ.llZ9 J\IJJOBIJSÓW 
\l E~D do fJl&TRKilWAiSUiEJ9WA większego meczu. Mistrz junioróW Łodzi ły 4 miasta: Konin, Turek, Koło i Kalisz, )UtrO niil Obiad: 

spotka się w pierwszym terminie z mi- które zostały przy!ączo.ne do okręgu po
strzem okręgu pomorskiego. znańskiego . Nowe miasta do okręgu lódz-

W wyniku odbytych mistrzpstw bQkser kiego nie zostały przył~czqne1 

Zupa pomidorowa z ryżem, pieczeń wo
~qw a 

1
.z buraq.kam.i, ko'!]lpot ~t sus~onych 

• J1we .... 

Z dworca przy u\ Wólczańskiej 232 '4 cxkl 1t. a t~ 

1 
o godz. 6.00, no. 8.30, 9.30. 11.00, 13.30, 15.U') 

1e.ao, is.oo. "°.oo 1 2i.oo. 
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Cztery ~ó~ki i d.w.u synów mikada. n~m w ~~MIWJ[~ '~~[l~rnu~. 
dy ks1~ze Ak1h1to zachorował .. I k<wfI~~~::,~0;:i~o;~~,~~~;~;:;~~ ~;~~;~;:i~·m:;.:~:: ;r.~:rii~I~ 

Zlam~n//l) z2porg d..,or.:.L1• //I),. //l)ig•~,-//l)d:g udziu; mogą oue wajc!ować się w skórze: przetańczonej .nocy .. Lec~enie żyl aików po-
U „ U n „ ft „ „ ft -.,I pod skórą oraz pod tkanką łączną. żylaki lega na bandazowan1u nog 1ub na ~oszen 1u 

· w s'kó~ze są zazwyczaj nieg~·oźne i ma1ją ela1stycznych gumowych pończoc:1. któ~·e 
W związku z tuodzenie111 pr~e1 cesa- Moinarcha przyjmuje mnie, stojąc za biur-1 tuał. Gdy w swym Rolls Roysie przejeż- znaczenie raczej kosmetyczne. Cierpią na trzeba wkładać rano zatai p~ ws::iniu. Je

rzową japońską czwartej już córki, poda- kiem. Uśmiecha się i wskazuje mi miei- dża przez ulice stolicy - żyde w nich za- nie przeważnie kobiety. jako komplikacje żeli nakładamy je w ciągu oma, na::,~ ;,y po: 
. jemy interesujący reportaż dra Grovesa J s·ce. Od razu zaczyna mówić o chorym miera na dług·o przed tym. Domy są za- mogą pojawiać się wrzody żylakowe i za- leżec przed tym przP.z 20 m1m1t z 1;oga1t111 
·.wizycie u cesarza Japonii, Hirohito. synku. Jego angielszczyzna jest bardzo po mknięte, ludzie wymieceni co do jed·nego. pailenie żył. Przyczyn tej dolegl'iwości nale- na wałku. Stanie i jazda konna są wzbro

Książę Akihito, S)"n mikada, przeziębił prawina, z lekko śpiewnym akcentem. Mi- Ami jeden człowiek nie śmie spojrzeć na ży szuq<ać w słabości tkanki łącznej i ścia- nione, natomiast spacery, trochę gimnasty-
Się ·i gorączkował. W kolo.nii amerykań- kado n·osi okulary, jest niezwykle spokoj- władcę. nek naczyń krwionośnych, co zwykle łączy ki, ćw ićzenia nóg w pozycji leżącej, jazda 

: ~klej w Tokio uchodzę za dzie:1nego specja ny i zrówillOważony, i czyni raczej wraże- Urzęd1~ik, ocl ·zytujący .ro~p~rząd.zenia, się z dziedzicznie słabą kons tytucją ogól- na rowerze działają korzystnie, ponieważ 
.. Ustę chorób dziecięcych. Fakt ten Sipowo- nie profesora, niż monarchy tak potężnego a ws~yst~te są wyda.ne w 1~1emu m1ka~a, ną; przemawiają za tym równoczesna skłon zapobiegają zastoinom krwi . 

. dowal, że zostałem wyróżniony przez dwór mocarstwa. Jest ubrnny po europejsku. skłania się ~rzykrot~1e w ~1ernnku Tokio. ność do hemoroidów i płaskiej stopy, nie- W młodzier'iczym lub średnim wieku 
r że mikado sprawił mi zaszczyt zaprasza-I Ale jego kołnierzyk nie jest ostatniej mo- Fa~ty te sw1adczą, iak wyiątkowy spotkał ~dedy pojawiai się również w związku z tym można żyla1ki usunąć za pomocą zabiegu 

· jąc mnie do siebie na g. 3.30 po południu. dy, a krawat ma związany nied·bale. Przez mnie zas~czyt, gdym _z.os~ał we~wa~y ~o obciążeniem kruchość kości i skrzywienie operacyjnego, leczen ie zastrzykami ma tę 
Dokładnie o g. 3 .20 prze-kroczyliśmy por- chwilę wydaje mi się, że mam do czyinie- pałacu. mi:kada. Po tej pterwszei ~1zy~1e kręgosłupa. Rozwojowi żylaków sprzyja niedogodność. że zabiegi trzeba od czasu 
tyk„ ogrodu królewskiego. Długie aleje wy- 1 nia z człowiekiem skromnym i nie wyma- na.~t~p:ły .inne. Po~1nał_e~11 c~sa1:za . Hiro.h1to nieclomoaa serca , praca, wymagająca dłu- do czasu powtarzać. 
sa<lzane wielkimi wiśniami, stawy kwitnące gającym d'i'a siebie niczego. bl1zei 1 miałem momrnsc wmk'll!ęc1a w iego b 

. t . . t ł · 0 0° nenufarami i zakwitające białymi łabędzia Cesarz każe jednemu ze służących przy za11n e:resowan1e t 1rnwe poz1na em iego 
mi, aleje konnej jazdy, tereny do golfa - wołać cesarzową Nagako, bym s ię z ·nią tryib żyda. Mikado wstaje i ubiera się o 

. u~rszz;~~k~~ :Lm;zócrha:~~it:rs~i japo~:k~eJ;~ ~~~o~~i łi~~i~t~o~~rooda~s~ęc;;~i~c~~·~t~~~ ~~~~;16ś:i~~1~,niius~~1b;~a l,~b/zc:j~żidlko~·k:n~ f a~f J~I· ~f 0[~0 ~ff l~IO.l[l~~~ 1· mJ~f i 
wielkiego ogrodu cesa1rza przesuwają się czarującej urodzie Japoinek i wita się ze ną w parku, bądź poświęca godzinę ćwi- . 

111 

t 
przed mymi oczami, gdy samochodem j mną w sposób najprostszy w świecie. Ce- czeniom cielesnJim. Dopiero potem przyj-
~tpierzamy do podjazdu pałacu. sarzowa liczy 30 lat. Ma już czworo cizie- muje raporty ministrów i dy,g1nitarzy, prze-

japPński następca tronu. 
I 

ci. Następca tronu Akihito ma cztery lata; gląda i podpisu1e akta do godz. 14.30. ~~~~ POkÓJ- i ~OJ-Oft9 jest to dziecko bardzo inteligentne i dobrze W godzinach pop·ołudniowych cesarz 
rozwi1nięte yo~ ~ażdym względem. Naj-J słuc~a "."ykładów naukowych przez radi?, Produkcja chemiczna materiałów wybu
młodszy, r.ow.n1ez chłopczyk, ma ~w~ lat.a. speCJalme wygł~szanych w _woJ,_nyc~ chw1- c'howych i gazów trujących potrzebnych 
Badam ks1ęc1a, zapeiwnt~ rodz1,cow,, ~~ lach. wł~dcf- W~eczore~11 zaJmuie s_1ę stal7 na wypadek wojny, a zbędnych w czasie 
sprawa jest błaha i gotów iestem op~1sc:~ stud1am1 ?10log1c:wym1, arc~eo!og1cz.nym.1. pokoju wymagai budowy 'kosztownych fa
pałac. Ale m'.onarc~a odtprowadza ~me az ze. szc~egoł?"."YIIll uwzględnten1em teoru bryk, które już w czasie pokoju przygoto 
do schodów t prosi, bym przyszedł 1eszcze dz1edz1cznosc1. . . wu· od owiedni zap·as środków bojowycll, 
raz ~a dwa dm. Spra'.""a ta byłaby bez zna- O~ecny władca lęka się o z?r?w1~ s~ve a Jr~cz fe 0 s . otowe do masowej ich pro 
czema adyby chodziło o wizytę w pałacu go dziecka, następcy tronu Aklh1to 1 nie- d ~k „ g .ą g . Zapa przygoto'"Y · 

' b • • b . d k k . . . Dl t Lr Cjl w czasie wo1ny. s v -
wład_cy ·naszei rasy. ~1e trze a J~ na za- po ?1. 1ego. wczesnym rozwoien:. a ego watn w czasie oko'u jest ograniczony. 
pommąć, że byłem p11~rwszym białym do.~ "''.łasm.e .'~1kad~ w:ęcz. po~hłama ~szyst- Totlż fab r ki śr~dkó~v bojowych spełniw-
puszczonym przed obhczc cesarza Ja pon n kie ks1ązk1 z teJ dz1edz111y 1 dlatego 11ntere- Y t d . krót 

· lk' h · · k d · 1 · , · d szy swe przyao owawcze za arne w -w sposób tak pozbawiony wsze 1c cere- suie się nau ą z1ec z1cznosc1 prze e wszy 1 b dl '." . . ł ·b od-
moniałów. stkim. Te,n najpotęż·niejszy z 1!1Udzi na zie- szym 'LI • uzszym, czasie musia ~ .Y P . 

Ambasadorzy państw obcych widują mi ma jakże zwykłe i wspól,ne z ostatnim cza~ P0~0l 1k1 s_ta~ meczynn~! . chze aiąco.ac·iz 
· · · · · · ł · k' tł t k' · t · · woina 111e aze 1m wznowie 1c czynn s , mi:kada bardzo rzadko 1 zam1en1aią z a11m cz owie iem umu ros 1 1 zmar wrnma. d b f b ki . 1 d k 'Ć 

słowa ustalone dokładnie przez protokół. Lęka się ~ zdrowie własnego dziecka. - gó y r _te f ~-yló me _mog y p~o ~I o~a 
Mało jest nawet Japończyków, którym da- Może właśnie dlatego, łamiąc wszelkie za- r. '~ntez ar 1 u w. zuzy~vaiącyc się r w
ne jest oglądać swego władcę. Nie trzeba pory etykiety, dopuścił do siebie obcego mez ;v cz.asie poki_JU. Pai~~twa współ_czesn: 
zapomi·nać, że ten, 36 lat ,jiczący ojciec lekarza - pediatrę. staraią się w ta' 1 spos zorgamzowac 
rodzi,ny i człowiek o tak prostym sposobie 
by.cia, jest otoczony adoracją równą ado
racji bóstwa przez 66 milionów Japończy
ków. 

strukturę swego przemysłu, aby ten mógł 
zarówno wytw::J)rzać produkty potrzebne w 
życiu pokojowym, ale mógł się w razie po
trzeby przerzucić na produkcję wojenną. 

Sam pałac, a może raczej już zamek, 
nie różni się znacz,nie od podobnych budyn 
ków w Europie. U drzwi przyjmuje mnie 
jaki~ wysoki dygnitarz dworu. Przez długi 
~rrll; zdobny setkami luster, wiedzie mnie 
·~w dygnitarz do wielkiej komnaty urządzo 
nej w dawnym sty'.lu japońskim. Czterech 
lokai z kamiennym spokojem na twarzach, 
<>dzianych w fioletowe mundury, stoi na 
warcie w cz·terech rogach pokoju. 

Sto .dwudziesty czwarty władca Japo
nii jest potomkiem ,najstarszej dyinastii na 
świecie. Założycielem dy.nastii była bogi
ni Słońca. Ta pozycja .pomiędzy niebem a 
ziemią odsuwa monarchę od spraw ziem
skich. Dwadzieścia i jeden razy do roku 
ukazuje się cesarz ludowi. W tych momen 
tach, niezwykle uroczystych, wypowiada 
jedynie kilka słów, nakazanych przez ry-

PODSŁUCHANE 
MIŁOść. 

Talka organizacja przemysłu jest umożli
wiona m. in. dzięki temu, że z tych samych 
surowców można wyrabiać zarówno środ
ki bojowe jak i niewinne artykuły potrze
bne w życiu pokojowym. Np. z tych samych 
surowców, z których się wyrabia mydło i 
artykuły toaletowe można też wytwarzać 
dynamit i proch strzelniczy. Z tej sa;mej ce
lulozy, z lktórej wyrabia się w czasie poko
ju papier i jedwab sztuczny w czasie woj
ny wytwarzać można jeden z najsilnicj
szyc'h środków wybuchowych, mianowicie 
piroksylinę. Ze smoły pogazowej wyrabia 
się barwinki, preparaty farmaceutyczne i 
fotograficzne, ale można z niej również o
trzymać trójnitrotoluen, materiał wybucho
wy, którym się wypełnia cięźkie bomby 
kruszące, jak również lotne trucizny bojo
we, zwane pospolicie gazami trującymi. Ze 
sikrabi wytwarza się kwas octowy i aceton 
służący do rozpuszczania la,kierów, lecz 
otrzymuje się z niej równ i eź iperyt, jeden z 
najgroźniejszych środków w wojnie che
micznej. 

fiaraż ~schron 
pomieści 7 . 700 osób. 

Na głębokości 1 O metrów pod ogrodem 
na Russel Square budowany jest obecnie 
w Lo,ndynie wielki garaż podziemny, któ
ry zdoła pomieśc ić do 850 samochodów 
j ednocześnie. uaraż otrzyma elektryczną 
wentylację i oświetlenie, co uczyni zeń 
znakomity schron na wypadek ataku lotn i
czego. Garaz - jako schron pomieści 
7700 osób. 

za-Wraz z uderzeniem godzi,ny 3 min. 30 
otwierają się drzwi salo1nu i ukazuje się w 
vich inny dygnitarz dworski, niegdyś zna
ny dyplomata, mówiący doskonale ki,Jku ję 
zykami europejskimi. Pa.n ten wiedzie 
mnie do gabinetu władcy. Po drodze .przy
pomina mi w formie jak najgrzeczniejszej, 

- Powiedz mi najdroższa, kiedy 
uważyłaś, że mnie kochasz? 

- Gdy zaczęłam się martwić, że cię 
ktoś nazwał osłem. 

że ety.kieta wymaga, bym się dwa razy 
głęboko skłonił na widok Sy.na Nieba. - ~ 

BAROMETR. 
- Tatusiu, barometr spadł! 

PfJlłTRETY 
ŚMIERCI 

POW l€ŚĆ 
R01T\A.nfi-ROI1l.9, 
~vB..mFill.SKIS.G!:JJ 

•w o& 

- Mocno? 
- Tak~ rozbił się do~zczętnie. 

ROZDZIAŁ IV. 

Dochodziła już godzina jedenasta, gdy Ciszoń zszedł 
z trapu na molo „żeglugi Polskiej" w Gdyni. Razem 
z 11im opuściło pokład statku nielkzne gro.no osób. Ci
szoń prneczekał aż wszyscy rozeszli się i dopiero wtedy 
wo1Inym krokiem ruszył przed siebre. Gdyby mu w tej 
chwHi ktoś zajrzał do oczu, 'ftiewątpliwie przestraszyH.Jy 
•się. Mimo wieczornego chłodu p.aliła go twarz, a pod po-
wiekami uczuwał bolesne kłucia. Nieznośny szum 
w usza,ch nie ustawał ani na chwrlę, a pod marynarską 
bluzą pracowało niespokoj1nie skołat,ane serce. 

Na czoło spod czapki wypadły mu kosmyiki czarnych 
włosów. Szedł bez myśli, bez celu, samorny z własnym 
cieniem, który go gonił, lub znikał przy mijaniu latami. 
Krok st3/w.ał się coraz ociężal szy, jak gdyby mu bryły 

ołowi·u przytrocrnno do nóg. 
Mimo to szedł naprzód uparcie ja.k lunatyk, z oczyma 

wlepionymi w granatową noc.„ 
Po prawej stronie alei zamajaczyły mu kontury ław- , 

ki.„ Si.adł... Spojrz31ł machi·na'lnie w niebo usiane gwia
zdami i tak trwał dłuższy czas. Ro·bił wrażenie marzycie
la, poety szukającego na morskim wybrzeżu natchnienh 
cit> wzniosłych sonetów. Jedina z gwiazd na którą p.atrzy.t 
Uiparcie zamigotała jaśniejszym światłem i nagle spłynęł'l 

po nieboskłonie w dól. 
- O, gdyby to była moja - szepnął do siebie -·„ 

zgasłbym jak ona. Zs zedłbym udręczony ze ści eżek me· 
go życia w zaświaty„. Na pewno spokojniejsze i cichsze„ 

Córki japońskiej eary oesar skiej na spacerze. 

Ciszoń przymknął oczy i poddał swe rozpal'One obli·· 
cze chłodinym kompresom wiatru. Przyniosły mu ulgę. „ . 

Niestety na krótko„. 
Pod czaszką wylęgła się znowu jakaś zła myśl, któ

r.a postawiła mu przed oczy brutalną rzeczywistość. C!·
szoń jakby uderzony obuckem siekiery jęknął glucllo 
i twarz ukrył w dłoniach. 

- Ona nie żyj e - mamrotał półprzytomny. - Przr·('~ 

mnie„. Przez mój fatalny trngi zm. Boże, Boże!„ Klóż 

przerwie łańcuch nieszczęść, który ciągnę za sobą? 

Nie mógł już dłużej znieść przeklętego koła zdan e{i, 
które zaciążylo n.ad jego życiem. Po prostu był bl.i ;ld 

obłędu.„ Zdawał sobie dokładnie sprawę z tego, ż e istnie
je dziwny i niepojęty dla niego związek pomięd zy ji:go 
szkicami, a śmiertelnymi wypad1kami. Dlatego uciekał jak 

złoczyńca z Jastarni, jak kat, który wykonał egzekucję 

i którego goni mściwy tłum. 
Uciekł od tej, na widok której radował s ię jak kwi<J.t 

promieniem słońca. 

Zosia„. 
Dziewczę romantyczne z oczętam i marzącymi o świe

cie urojonym.„ 
Zosia, której wiośniana postać zwróci na siebie 111\V :1-

gę każdego mężczyzny. 

Ciszoń odczuwał dziwny l~k przed budzącą si ę w j~

go sercu płomienną mi~ością . Bo gdyby był normalnym 
c złowiekiem, zdobycie Zosi na }edyną i wyłączną vvb
sność nie napotkaloby na specjalne przeszkody. Ci :;zoń 

czuł bowiem, iż serca ieh z acz)"nają b i ć zgod·nym ryt
mem. 

Gdyby był normalnym c złow iekiem poprzez ś lt 1 b 

Redaktorzy: naczelny i działu ploitycznego - Franciszek Probst; działu krajoweg~ i _Ioka'.1nego - Roman Furmański;. d,ziału 
sportowego _ Klaudiusz Lityński;_ kr·Qnik1 lokalnej - Feliks Bąbol; za ogłoszenia l artykuły reklamowe odP.. J. PawiJkpwn~ 

porwałby ją w zaczarowany świat miłości, który wyik:e
śla wszelką fProzę życia i przędzie złote nitki poezji... 

Gdyby był... ,, 

Przeklinał w tej chwili niesamowity związek między 
jego szkicami a śm iercią modeli. Czyż mógł, czyż mi.1ł 

prawo łącząc s ię węzłem małżeńskim, z młodą dziewczy
n ą , pełną optymizmu i zapału życiowego, sikierować ją 

na drogę swego przeznaczenia? „ Dziwne i ta}emnicze 
przypadki jakie mu się wydarzyły nie dawały gwara1ncii 
szczęścia, jakim pra~nąłby otoczyć uwielbianą WY'brankę. 

Ciszo!1. zerwał s ię nagle z ławki i rus zył szybkim kro
kiem naprzód, aby uciec jak najdalej z kręgu po'IlUrych 
zaga·dek. Napotkawszy taiksówkę wskoczył do niej i ka
zał się w i eźć do restauracji, aby przy dźwiękach muzyki, 
wśród rozgw.aru glosów ludz,kich zapomnieć o wszys t
kim. 

Po kró tkiej j eźdz ie, ~zofe r zakzymał auto przed wiel
kim narożnym domem. Z okien parteru na opustosza ły 

chodnik biły snopy światła, które zatrzymywały najbar
dziej zamyślo nych przechodniów. Mimo przytłumionych 

dźw ięków orkiestry, wyp.adających poprzez oświetlam: 

szyby aż na ul i cę, mimo i ż olbrzymi neon umieszc zony 
nad drzwiami wesołego lokalu mrugał zapraszaj ąc fant!· 
zyjnymi literami Ciszoń nie kwapił się do wyjśc ia z tak
sówki. 

Dopiero gCy szofer oclwrócfł głow; i spoj rza·ł na nie
go, Ciszoń rzucił mo,fle tę i nie czekając na res ztę ws.-:-: Il 
do restauracji, gdzie zająwszy pierw szy lepszy stoli.\ 
w loży zadysponował krótko : 

- Whisky i woda„. 

'Vvdawca : Jan Sli .-1 '.•1„,::;.ki 
Odbito w drukarniz ·ul. żwirki 2 w Łodzi 



riJ 

Nr b3 

Gruźlica płue jest nie• 
ubłaganą corocznie, 

nie rohiąc różnicy dla 
1-1łci, wieku i stanu, kosi miliony łudzi 

PRZY ZWALCZANIU C H OR Ó B 
PŁUCNYCH, BRONCHITU uporczy
wego, mctczącego kaszlu, GRYPY 

i t. p. stosują pp. lekarze -

„DJ\lS.łl'I I RYffO lAN•' 
Gąseckiego, który ułatwia wydzielanie 
sit; plwociny, wzmacnia organizm i aa· 'I rwopoczucie chorego oraz powiększ; 
"ngę ciała i usuwa kaszel. 

\ Sprzedają apteki 

, , 
Turo•ej w seleclynowej sali · ~1łit;ceoia IDDiejsze 1 llClłZY•ICA DO Lii TOW• 

w 1e]edynowej sali pokazów Sklepu Gazowni: w Wyższym Seminarium Duchownym. I Odpowiedź dla autora listu p.-nagló wkiern I 
Miejskiej (Piotrkuw,ka 40) na•trój wyh;tnie pod- I 

niosły. Osi~m ustawion}Ch w jccl~1ym rzędz~e go po- I Po tn:.ydniu:vych re_kolekcj.ach, które odbyli Czy urzednl-kO 1·est ta i. z' le „ Jłals•e11 
dars~, k1erownnyc.h zręrznyml n1czknm1 stanęło \I SZYSCY alutnn1 POO Juerow111ctwem Olea du- ~ ] ,,, r \ 

do {rapuj~cep;o konkur;u 0117.czę<lnego gotowania nu chownego ks. dr K. Skoczylasa, JE. ks. biskup Ił 
gazie, iorg.uni:iowa.neg~ s~ccjalnic dl~ ~alt. _Po<lgrz.c , \\ilodzi_mierz J asil1ski w dniu 2~ lute~o podczas I (Po11iew<1ż przed zam1mięciem dalszej dyskusji rów, jako chlubę Polski. A co takie w)chowant„ 
wane błęk1tn)m plom1e111em gazu w1ezrczk1. alum1- Mszy sw. odpraw1onei w kaplicy Semmarium nadeszło clo nas jeszcze kilka listów od naszych Czy. kosztuje? 
11iowyrh p;arnków roz~icwnj1} .wokoło s'?.:rkowlle aro. ud~ic'·il t~nsury. ~ alumnom _i 4 ".11liejszych świi: teln•kó1~, ll!'iieszc:amy je poniżej, pomimo, że nie I ~wi~tły rob?ciarz, który s~m swego ~yn.a kształci, 
maty goto"an~d1 potraw. Muuo cmocJ1 „konkurs<>- cen, a m1anow1c1e: ost1anatu 1 lektoratu 10, u.")'suwan JUŻ 1tou.,-ch argumentów). odeJmUJQC sobie od ust, m111e 11rozum1e. 
wej", panie oznatzone kolt·jnymi numermni na ru· eksorcrs ty i akolity 7 alumnom. Po czym Naj- M. R., uri:~dnik. 
mi01rnch krzqtajq ~ię hei trwogi i w dobrym nastroju dostojniejszy Pasterz w serdecznych i podnio- Szanowny Pan.ie Redaktorze! • * * · 
durha, który bezwąt1>icnia d11je niczawot~na kuche~- słych słowach wyjaśni! jakie obowiązki na- Proszę o zamieszc;i;enie poniższych sł6w na ła- KTO MA RACJĘ? 
k~ gazo~a, a nawet w ~rztrwa1·h _przem_iłc gosposie kłada kościół na przyjmujących tonsurę i mnie j J mach swego poczyt_nego pisma: Szanowny Panie Reaaktorze! 
w1doe1n1e pewne sukrł'sow, skracaJą sobie „czas go- sze świecenia oraz zachęcił do ich gorliwego I Wprawdzie nie :i.nany mi jest dotąd wypadek Po przeczytaniu listu robotnika zamiesz-
t?wa.nia" c.z)taniem . .. lektur~. A gd~ J>o pt:\rnym CZ<l spcluiania. '. public:<nego wy&tąpienia urzędnika przeciwko ro- czonego w Echu" Nr 59 z dn 28 lutego rb. 
s1e ·a k 1 t ar.wm1crze J11ł'Y złozone z przc<lsta-1 1 b il · · k "ł I " · d "' h " ' " · · .. z n~ •11 !!', 0 s u • ' . . 1 . Podczas tych uroczystości asystentami byli:· O'tn towi, J31 to uczyni w ••cie swym 0 „..,: a i równteż po przerzytaniu odpcwiedzi urzę<l-
wirielki .zw1~zku • ~ Domu P· Elzbiety BuGu erowdeJ . ks kanonik <lr Stanisław Szydlowski, wicerek- i dnia 28 lutego rb. P· Bol., to jednak z przykrogcią nillca na tenże list pozwoli Pan zamieścić na 
<lelegatk1 PamtwoweJ Szkoły Przemysłowo- ospo ar 1 • • • • • • I dz' • · 

„ . . . • - . . tor i profesorowie · ks dr K. S.koczyla-s ks. kan. 1 muszę stwiero·zu-, ze u ie sina ta pracy - ten łamach swego poczytnCO'O pisma kilka słów. 
1·ze · p Zof11 W) ;iznl'J"kleJ 1 111•truktork1 nazownl·' · · ' · · · ·1 I I ł · d · h' ł " ' · ł · . _ - . „ _ .. - . -1" ł 1 J . Zdżarski i ks. dr Skowroński i inni. 113~"''l!CeJ .'~P.05 el zony e ~ment - _pa 0.JQ 0 •• sie ie 1 Otóż p. M. Kam. urzędnik oburza się na list 
rzeJ p . .M:1erzpławy Z1cl1n,k1ei przyslflP1 o z ca ~I cJ,z1ką za1nsc1ą. Gdyby wrndomo było, ze treoc tego l b t ·k t k ., , • • d 
powagQ do kosztowania przynądzonych potraw- 118J l ii'tu jest indywidualnym płodem autora to najpro-1 n~\ ? Ili a za a i.V. aną napasc na .Pł · ~rzę d 
pit>rw wpv pomidorowej potym zra'Zików z karto·/ •.. b ł b . .. d . d lk d . I 111 <OW. A czy p. M. Kam. zastanowi się na 

ffOmDDl·~~i Z O B fclkami, i ·wreszcie komp~tu Po defiladzie" 2-' ta· z KOLA PRZYJAClóL HARCERSTWA scieiA/ 
0 

Y pr~eJdc. n~ n~ 0 .por~ą< u ~cn?3e-, uposażeniem robr.tnika? Pan .M. Kam. twier-
ftill9 • • K . . „ 1 d d ł . · " .l d k · 1 go. e tu 7Jac 0 " 1 omniemame, ze pan · JC-.o"t dz1 że wiekszość uczniów w szkołach śred-

lcrzy 1 fdnanc c są u a &1ę na narauę, po czas to z d K I p · · ·1 U t Hufc&eh Lódz wyrazicielem mv~li szerszych mas robolniczych prze . ' · · . . · 
Zarz~d Koła Lód?.kicgo Związku Ofil't'rlnv Re· rej sk111pulatnie omówio.no smak potraw i zużycie i' k'a~q .0 ~ ~LYJ~~10 ~~ce~s wa przy b 'ale ka· dej I to zanadnienie ·poru•zone przez uieno należy 'choć- mch !0 synowie 1 obotmkow, a urzę~ntk czę-

zcrwy Hz. P. niniej~i)"lll przypomina swym rzlon garn. Wyniki konkur511 poprzedzone krótkim prze- ~c l ~·l~viadbmdl"? IZ _w lUd . mail·ca dr '1} 20 ~ by z" gruhs,-,a 'przedy-kutO\\~Ć o • ' I sto me może kształcić swoich dzieci . Ale p. 
kom, ie w sohotę dn. 4.3. 39 r. o godz. 19-ej w Io- mówieniem podał zanfcrowo.nym paniom do wiado. 1, mec ZIC I ko ę zie SBlę . ~v ~~ zmac I o -~-T~CJ 1:- D0o·e11iam' tio,k" "1i~triOt) ~znc" 1r111a n kto'[' M. Kam. n_ie wie o tym, że robc1nil~, który 
l· I ZOR I . 1 I . . . . . . .k d . ł Czarna all-a - ri..,ge w restaura.CJl " ivo i • • , • " K • „ , I kształci d ieck r. c . . ·e ka pod .a u . · . W}g o~zony zt1stame o< czyt o otmctw1e. 111osc1 p. Eugenrnsz Rcpsz, lncrowm z10 u propa-1" '. . . , ! tak skwaiJliwie głowi się nad miliar<lam· dla Pol z O ... rz wazt11e mi sz na, ~ 

J d • . . . . . d . I d d , . . 'sk" . ł d . dk ·1 . I urozmn~~ona występami &rtystyc:rnym1 pary .an~cz· " i - daszu za1·n1u1·c ·ed ·1cs ka ko d prac" e nooze,me przyponnna się, ze w me zie e, n. gan owego (,azown1 M1c1 1eJ w ,o z1, po res BJIJC . N . . b . h • · 1 t I ski na ull•mmm1ie jej egzystencji" czyniąc jPdno· .l no m Z n ' O J 

5.3. :l'I r. o goda:. 10 runo transmitowane bęcl11 prZPZ z zadowolenicn1 iż potrawy z ośmin gospodarstw zo- nCJh eyoz. l pr;e ~Ji.~'{c P'ka ~o~inn-i:c ~ ?s ę- I crnśnio znrz~1ty po•łom upominafo:ym się o chleb bierze chleb ze smalcem i nosi palto za trzy-
1adio przl'mówirnia: Wircpr<>miera E. Kwiatkow$fde stały ugotowane z zarhowanicm nieomal ws-zystkid1 ~: Pg·~d:i1&wgGz Y 1 a 

1 
sy 1 

a.TySL 
1 oma- odzież i kslążkę dla cl~iecka urzędnika państwowe~ dzie~ci złotych. Pan M. ]\am. zapyt~je jak ~O 

go, Komendanta Głównego ZOR. gen. bryg. Cz. Jnr· W~L'to5d witaminow)i"h. Nagrody zdobyły p. Stunt· - W}.. . . k . • 2 go Ale gdzie się podziewał autor szumnego lis.tu botrnk gospcdarowałby SIC za sto s1edemdz1e 
k" . . p Z d Gł. Z O u l S lk k (2 -t . k h k i· <'J>CJe wrlł!Z z onsumcJę. zt. .-. . ' siat Pi"c· łolych ie~· . Te ·1· . . nusz 11·111cza 1 rezes3. arzą u ownego · .n. 8 arwa zo ow< a 0 1nom1cnna uc en a ema ~o- kie<ly to w najgorszych dla Polski chwilach robotni- . ,.. Z .m . dęczme. S_ t się ni~ lll_Y-

gen. gryg. dr R~mana ~oreckiego. . . wana), p. Nat.alia Sta<ia~owa (ko.mplet .garnków wie· cy ma~owo urządzali strajki, które prócz <lewalua- I~ ~o Cyfra wxm1;t1101~a . ~to ~1ed.e~dz1es1ąt 
z~,~z~~ prosi K?legow 0 wysłuchanie rowyzszych l żowych więk8zy), p. Mi;l~ Zylhersiotain . (koi:tiplet KAMPANIA CZŁONKOWSKA. cji pieniędoo, droży7Jly i .krajnej nędzy n~~ 11-0we- P!ęc złotyc_h n11cs1ęcz111e 1c~t. na1mn1e1szą pen-

p·zrm<1w1en w swo•~h domach, ewentual111c w lokalu garnków wieżowJ~h mme}szy~h), p. Mana. B1rowa W okresie pierwszej polowy marca br. Ogni go do kraju nie wniosły? Jednak nikt z na.s nie SJC} urzędn.1k.a .co 'łl tygodn1?wce o.znacza okq 
~.O.Il. • , . . . (żelazka), p. sędz!na Mirr~a Kozfowska. 1 (zelazka), sko Łódzkie Polskiej YMCA organizuje kampa- potępił ich za to puhlicmie, wychodząc z założenia, ło c7te~d~t~SCt zł. Rcipotn1k, k~ory zarobt 

Przemow1ema w1pO'TDn1ane są związane ze p. d-Towa Leo.ma Walf1szowa (Prod1ge ; Czaro- nię cz!onkowską, dzięki której każdy chrze- że to jedyna droga ich ratwilm. Ja nie zap} tam czt~1.dz1esc1 zł.- ~n~oclt110\':'0 nalezy. ~o rzad-
-i<praw'm1 Z.O.n. ~iej), p. H~nn.a Sza_i•ow~ . (~uchenka Je?nopło- ścijanin ma możność zapisania sie na uczestni-1' (jak to p-an B. uczynił), czy naprawdę robotnikom I 'ko.se! _przewaznie . robotmcy zarab1a1ą d~a-
·A• m1Cillnll emahowana) i p. rnzyn1e~owa ~adw1ga Re· ka bez opiaty wpisowego. w Polsce tak źle? Robotnik był i jest wyzpkiwnny, dz~.esc1a _do trzydz1es_tu. złotych,. a. nawet. iest 
Il' musowa (T<>nter • przyrząd <10 p1ecze111a grzanek). K . t ć baA . d d . 15 b ale j ednak ma nnd sobą O'pickę w postnei związków duzo tałk1ch c o zarabta1a dwanasc1e do p1etna 

Pili SKIF Bil '·o PODRń7\ amparna rwa . .,...zie .0 n~a . m. zawodowych, In~pektoratów Pracy itd. Robotnika stu z~ct!:vch tygodniowo. A co o sąstadach 
Szczególowyc!1 mformacy J u<lziela zam~eres~ n ie wolno q;muszaii do nadlitzhoWJ~~h godzin pracy, ~asze.1 Polski . !9 :;ądzę, .że robotnik miał co 

wanym S
1
ekretanat Związku - ul. Monmszki bo nad nim czuwa prawo. Urzędniak natomiast zmu innego na. Il'!YSll, zrozumiałam. go. w ten S·po: 

nr 4a, te'· 250-10. 5za się do nadgodzin i to bez W),rngrodzenia. Za sób, ch?claz. P o lska zav..:sze 1~z1e własnymi 

'.. edź, Piotrkowska 16 65 
tel. 101-01 i 266-50 

5-13/3 

--------------------------------Wycieczka m/ s Piłsudski 
(Po słońce Południa) 

7f4 do S0/4 Cena od zł 660,-

uczestnictwa LPT 

KONCERT t. R. R. 
w Rudzie Pabianickiej I Pabianicach. 
Łódzka Rodzina Radiowa, Ochdział w Ru

dzie Pabianickiej, w dniu 5 marca br. urzą
dza koncert w którym wezmą udział znani 
artyści scen polflkich o. Karff-Kawecka, Ste
fan Witas, i Henryk Ładosz . Impreza ta od
będzie się w sali Staw. „Hokicic", ul. Wie
niawskiego 4, o godz. 16-ei. W tym samym 
dniu odbędzie się koncert w Pabianicach z 
udziałem tvch samych artvstów. Koncert w 
Pabianicach odbęodŻie sie \V sali Pabianickie
mo 'Towarzystwa Gimnastycznego, Ul. Pu-

l łaskiego 36. Pocz~tek o godz. 19.30. Całko
wity dochód z dwó-ch tych· koncertów zosta-

1 nie przeznaczony na Internat dla dzieci ociem 
niałych. 

BACZNOSC PODOPICEROWIE REZERWY. 
Zarząd i Komenda Kola Ogólnego Związku 

Podoficerów Rezerwy w Łodzi, wiywa wszy
stkich członków do przybycia na strzelnice woj 
skown na Man i w dniu 5 marca 1939 r. (nie
dziela) na godz. 9.30, celem wzięcia udziału w 
strzelaniu z broni wojskowej. 

urz~dnikiem nikt &ię nie ujmie, oprócz tych paru ct:ogam1 to 1akc. mło~ia I po cte~kie i choro
posłów w Sejmie, których P'"n B. potępia. Urzędni· b1e (•PO ~ylu la.tach mewolt) musi leczyć ca-
kowi strajkować nie wolno. ły organtzm a zeby nabrała sił jak sąsie.dzi. 

Trudno z<lllbyć się na oclpowiedź, która by u- M. L. żona robotnika. 
świadomiła doktrynera, czy urzędnikom naprawdę * * * 
tak źle w Pohce. Zamin~t więc odpowiedzi, zadam Szanowny Panie Redaktorze! 
mu od siebie p)·tanie: Czy to jes.t w porządku, je- \V związku z zamieszczonvmi listami pa-
że_li robotnik, na którego wykształcenie ojciec nic 1 nów B, Boi. i M. K::im. na ·łamach pisma 
wiele wydal, tylko pai1stwo, po wyjśriu ze szkoły „Echo" Nr. 59 i 60 br. prosz„ Pana Redakto-

Stawiennictwo obowiązkmve, pod r ygorem l · 1-· ( d · · 1 ) · · "" powsze~ ~neJ, zarau1a •"? praw ·a. me wu• c od ra o um1~s~c~cn.1z i metiego, który przypusz-
organizacyjnym. 20. d.o 2„. złot!· eh tygodniowo, a "1ęc około 100 zł cz am roz.1as111 nieco sprawę. 

'
n11es1ęczrne. {Znn.111 furnrnuów, k~órzy zarnbbją po Zapytanie pana M. K;i m „ jak Pan p;ospa-

ZEBRANIE O. Z. N.. 4?-50. zl tygodn1.o,~·o), a 11rzę1~111k, na .wykształce- darowałby za 17Ei zł. miesi~cznic? odipowt~m 
Prezydium Oddz iału, Łódź - Księży me. ktorcgo. ro~lz1ce. (cz{!sto tez robotmcy! wydan be~ ryamysłu. Sctfo robotników, ba tysiące i 

Młyn óbozu Zjednoczenia N arodow eO'O z I tysii!cc - me lH·;-iic J~go pracy n.ad z~o~y:•~m ~en„ ~~ 1 esiąik1 tysięcy. clzickowałoby Bogu za ta
okazii drugiej rocznicy oo'łoszenia deklara-1 ozu5u - po ukont·zenm szkoły. srcdmeJ, zeby Pt~., l;ie wyn~grod?.eme. De· hiorac rzecz na trze
Cii' ideowej Obozu Zjednoczenia Narodowe- cowal ilłu~o z~ d.armo! nnst9pme otrzymał od 20 do zwo st':"'1erdzić m11~imy że przeciętny zarobek 
go, zwołuje na dzień 4-gO marca rb. na go- lOO 'Złotycl~ .micsi~czn'.c? . . . I ty_goclnH?WY fO~Otnika Wacha się W granicach 

Stowarzyszenie Wychowańców Szkoły dzinę 18.30 w sali Klubu Pracowników Z. Z. , Pr;i.poz)cJa ~dnosme Jiandlu. 1 rzemi~sła Jest 2o zł. me. mow iac o tych co pracuja trzy lub 
DROGA DO PEŁNJ ZATRUDNIENIA. 

Głównej Handlowej w Warszawie, Koło Łódz W K. Scheiblera i L. Grohmana przy ulicy ~spamała w t~orn'. :zk?da tylko, ze.auto; lmu ~an;i czt.ery dni w tygr·clni11 a do rlomu orzvnoszą 
kie organizuje w poniedziałek, dnia 6 mar- PrŻedzalnianei 68 ogólne zebranie - człon- 51? ,do . 1e~o n~e \\ezmie h!b koleirnw m~ .namowi. cris około 15 zł. Dzieci robotnika chodzą do 
ca rb. o godz. 19.15 odczyt dr. Kazimierza kó\v na którym w sprawach aktualnych prze ~·~K.~wi (s1~j·my. zol~ac-zyc .t~! '.\0~ne nu~s.ca dla stkoły. Kończ<) powszec!tn:i oo 7 latach na
Studentowicza, w ~ali Stowarzvszenia Pol- mawiać bedą goście z Warszawy: pp. red. upc::kv, mrn ow:·~w 1 rzcnu~s 111 rnw, 11~ to.re .nu. s epr.1e zawoclc:wą 4 lata dale.i jakieś kursy w 
skich Kupców i Przemysłowców Chrześ- Kiersnowski i Sadzewicz. oraz sekretarz ge-

1
?r \' k na~ 11.a.•~awia, ~~am_ się ';aha, mun°, ze 1J~st ,koncu P~akh':a ~1zupełniaiąca i staią przy 

ci ian w Łodzi, przy ul. Piotrkowsklei Nr. 113, neralny ZPZZ Jerzy śmiech 1 ''Ye< u 
0

;v.i·n), · 
0 

- Ja \'.~~onuna - moze. 0.>JąC warsztacie pracv iako zawodowcy robotnicy 
na zlmo·we pobyty ryczałtowe na temat: ,.Drc.iza do pc!ni zatrudnienia". Na powyżs.ze u;oczyste zebranie zaprasza ~~;r5o~v}'C;:~~~:o~1·11')ll,~Zo::?~icay(: J~ z •. ci1afc;IJ5Zz'Ye'lllpa"1"1Yl1Blk1J~e~I, zca ":?s p.rzy szrzęśliwvf!l lesie ofrzvmają -85 

' 

A · ł d l I · t 'k · OZN ' ' · " " • · _,, zy " f>'ro;;zv na godz n"' Ni ńh · t 

-

IP" Wstęp 50 gr., ucząca Sii,' m o zież 25 gr. cz on <OW oraz sympa ~, ow · świadom wszys1kid1 rzeczy na świecie. M K " · t . . •1 >-· • • e: ai eraz P· 

Karty 

.
~~~~~;.;;.... ____________________ ll!!lm___________________________ Gl b . . . . • . . · am. po~ aw1 sobie ovtan1e iakby gosoo-

.C Y. y to '?prze1?1;.Y\~'o.11Je pap1e1'kow, liezc111e, dćlrOwał nie za 175 czy 200 zł ale za 100 ł 
mnuzeme, pocl11rzame · 1 w .ogóle prara biurowa mie;;iecznie? · z · 

, Za fi.cit e1tto1zea 
1
nr K L I N G E R 

retlłłłICj •IC •tl ... WIAłlił Spee. chorób wenerycznych, seluualuych i ok6rnyrb 
(wlo~ów) PRZEPROWAUZIL SI~ NA ULIC:t 

.oa... PR ZE JA Z D 17 t~~·:4~ 
GUS ł I VI M Rł( I EWICZ Pnyjmuje od ~o:~~~ct:d &-8 wiee~ 

cłtOr~ llt6rM ł ~--

:tWf~f7 •_c, I rano I od 5 - ,te!i~~-75· Przyelaetłaia Wenerologiezaa 
- Cbl>f. weneryczne, skórne i sekttralnt. 

l t. c z N I c A O MEG A Specialny gabinet ko1metycz11y. 
' GLÓWNA 9. Czynna od !ł-21. Panie przyjm. lek.-lcobiefa. 

telet. 142·42. PIOTRKOWSKA 88, tel. 143-63. 
Je'rarzy •cciall&tów, Porady, wizYtv na miasto 
Analizy, .ntgen, Kwarc. Gabinet Dentystyczny 

c:zy1ma od 8-el rano do 9 wieczór. 

I DR. MED. 

H. KLACZKOWA 

PORADA S Zł.. 

Przychodnia W enerologi~zn a 
lcruaie rhor6b wenerycznyrh i ekórnych 

ZAWADZKA l, teltJf. 122·73 
czynna od 8 rano do ' "-ioca. 

Dla pm odd1iel1ta pouekaloia. 
PORAD! 3 ZLOTE. 

D HENRYKOWSKI była tak łatwą do ''~)konywa111a, to 2"pe•rne właclze C7aS wielk· 0 p Ó • 
r _ nie ~~d~hby ocl nrzrdnika wykoztalcenia ~rc<lniego, różn ic~ i 111 · ie~pr .szr 31'. W _by zatarły SIC 

Speej91 ckorób Skórn wen~C%n I 11eksuatn I a potraktowali lJy ich ;tanowiska nar.Uwai z robot- br>~ nicy i r?~~· ~ln~a 0 wvz~zosc1. bo my ro-
. · · 'ł - · · n''} ni · · · · 1 · · · ics nicv pracu1emy też umysłem 

powroci I u 1
r .: • • . • • • • .~ • plus wszystkie m idnie ciała · t · _ 

UL. TRAUGUTTA 9 fr. I p. tel. 262·98. R ;.:1!111? ' 11'· ze ~<lyhy mzę •l.nik, _nie b~rząc „ .. m:,r to motalne zadnwole i '~ P.rzv ,vm m,a 
ttrzyj.muit od 8 - 11 r. i od t\ - 9 wiecz. l <l_am, ' t.1r"1 l~ooc: uJ11erni-,_ ''yrhowuiącc •1.I' n<i u- twórcza swego Pa.ństw n e, ? e i es~esmy s~łą 

w niedziele ł śwleta od g - 12 30 po t>Oł 'li cy, a nwrt111l >•ę t) !ko, zchy mu na „k1cli,;zek" t'-te~.my . uprzvwilejo . ·1 • a, mimo, ze me 1e-
Dla skórnie chorych g. ambulator. 10_:.ll i S-6 w. ~tent.) ło, to cl~!ychrz.n;owa peu.-ja hyłah~· wy-.10.r!'.za. ·. We 111. K S I .• 

I JąCa. Ale dew :zą naozą - to k;ztałccr.1c i wy..!10· . a. robo1mk. 
------------------ wywanie dlio·;i, j·ako p.-zy-zlj·ch obyw~tcli . pionie- 41 LEA:SA *' 

Dr HELLER 
Spee. chorób w•meryc:r.n., mt>czopłciowych I ,kórnych 
TRAUGUTTA 8, tel. 179-89, . 
Priyjmuje od g. 8-11 I od ł-3 wil"r:i:„ w niedzif'le 

DR 
••d 

i łwł~a ed a. 10-1% w pol. 

WOŁKOWYSKI 
spec. chor. wen or „ seksualnych I skórnych, 
CEGIELNIANA ll, tel. 238-02, 
Przyjmuje od I· 8-12 ł od 4-9 włKL, w nied1iele 

I lwiota ~ g. 9-1 

NIEMA PEWNIEJSZYCH 

JAK~-~·~ 
TVL 
ORYGINALNE 

.~.A.."GUM. 

KURS NAUKI PJLOTAżU SZYBOWCO. 
WEGO W BOROWEJ OóRZE. . 

Zarz::id Łódzkiego Okręgu Wojewódzkie
go ~0PP. podaie do wiadomości iż dnia 8 
maia br. rozpoczvna się w Szkcle S zybowco
wei w Borowej Górze pod Piotrkowem, kurs 
nauki pilotażu szybowcowe.go do kat. ,.A" i 
„B" ,,,.·łącznie dla pań oraz w dniu 5 czerwca 
taki s:un ·k:urs dla panów. 

Pcclania wraz z zał :i czni.knmi należv orze 
sył;i ć nod :i.clrei'<'m ł,óc\zkiego Okrciru Woje
wód zk iei:ro LOPP. - Łódź, Piotrkowska 157 
do dnia 15 marca rb. 

Kandydaci (tki) w inni odpowiadać naste-_ połoialcłwo I choroby kobiece 
PIOTRKOWSKA 99 tel. 213-66. 
l'rzyJ•11Je ee1hln.Ue ed 19-12 I M >-I włen. 

Dr med HearJk liomk wr.ld 
!..'.horobv weneryczne, moczopłciowe ł skórne 
6-.go Sierpnia 2. 'felcion Hi .. „„, 

D .J EDWARD REICHER puia cym warunkom: a) obywatelstwo i na-r ••• J . ' „ I r<',CT()WOfĆ pnlska, b) wvksz'ałcenię minimu:n 
DT fi Jl\l ł A'U 11 Specjał. chOrób skórri. weneryczn. ł seksuałn. , ML ZEA - BIBLIOTEKI - W\ SfAWY I' klas $11

1<0ly nowc:zcch.nei .. c) wiek:. ukon-
H • 14. ..,„ J.łl Leczenie promieoiami Rentgena. MIEJSK.\ Brn:.!OTEK.\ PUBLICZNA (ulira czonc 16 !(łt, cl) od;iow1edn1e warunki zdro-

S IE N KIE W; CZ A 52, róg Nawrotu POŁUDNIOWA 28, t.t. 201-93 Antl.-zrju U) 011„:111a dla !Jublhno: d cod1. :c11nie. wotne, stwien.lzone przez lekan;a specjali~ 

Przyjmuje od 9 - 12 I 3 - 9 wlecz. 
w niedziele i święta od 9 - 12 w poł, 

•cz••CA „"~·~!.'f 
. tllat:li•- usz ROS 12 rdlo ···•' ••••. rytla •• , • a •ll•w• luta• 

ł'iotrkowaka 67, tel. 127-81 
l!-2 r. p i.S8·1 w. JtPZJjm. Dr. llallowalll. Pny IHaalt· 
•!l)'•&J jHt GalilHt Roe•ti:„a tle wnelldtlt 11n„wf• 

t\aj ttlfO<'. Wazwa-1• - •••le· 

CHOROBY S.Kó:ij.NE I WENERYCZNE przy!muje od 8 - 11 rano i od 5 - 8 w iecz p~·:Jr·~ ni„dz:t'l i ,;wi;;1, o<l g. 10 do 21, w •oboty I stę: . 
Telefon 194-03. w niedziel~ i święta od g - 12 w poł. 1 od i;. ~o., ,J~ i;-. .„ . • , . . , I Do poc!;:inia _!1al~ży dołączyć znaczek pcc.z 

· l\1UZ.„ •. 1 l.1:\!J i'.11 uh ~.AuSlAtKA PILSUlJ. towv na odp0\'.1cdz. 
Przyjmuje kobiety l dzieci od g. 9-7.30 wieez. o n I E c E - c I A z ~, , Sl\IEGU (ul. l'ił~lJ(; .kic~o llJJ ot•rnrte db pubHcz- 1 \V~zl"J!<ie inne zataczniki mOll:l. bvć prze-

g I I no·ci w gr11!'ad1. (Jo. 15 o„Jl,J_ '"e \\tor~i, r~wanki ~łan~ no przeiściu badań lekarskich przez 

Dr t.ACiUNOWSKI D . p A. p o R T 1 1 [0,J 1 ty, Jla puje1!yi1C7.)d1 owb - w a1et.lr.1cle od i kan(l 1c! ;i ta, lub kandydat.k~ . 
. r 1t 1 g. 9 do 3. "\\'f:~!l 20 gro~zy, w grupu·-'.1 - po 5 gr Oplatv za wvszkolenie wvnoszą: zł. 15 

Specjaliata chorób tfeneryc7.nyrh, sekrnalnych i skńr. GDANSK_A 93, tel. 178-37, od o:-ohy. ": ri"rr.ki mo;na zglaszać telrfouirz1•'.c . 7.(1 i!.: :it. ,.A", zł. ?.5 za kat. .,B" dla członków 
nyrh. (Gahiner roentgene • lwiatłolec:r.nirzv) PHZYJMUJE OD 3 DO li WICCZ. i nr 101-96 w ~otli. ot.I 10 do U u kierownika mu LOPP. dl.'.l niecz ln1ków podwóinie. 'J..!vży-

PIOTRKOWSKA 70. tel. J81-83. w Lecznicy Z O I ER S KA 24. od 10- 1 p.P i ze'"" "· A.in„n!.la. wienie wraz z zakwRtcrC\vaniPm r.rdi.:zas po 
Od 8- 10, 1-2.30 i 6- 9 w . w św. 10-1. ------------------- i l\~UZ!~li'\I UJSfOHII I SZTUKI im. DARTO· bytn na kursie wvno::;i 2 zł. dzienni~ . 

~Zi'.:\\li:ZćJW l \\ YSTAWA D_\llóW KAROLA Jnfo rmacii w ·tych spra,vach :1 rJz iela in-

LEKARZ-O ENTY ST A 

Jf. TA u-iii.N il A-Us E. Cypin-Krenicka 
Dr ~otow1~1.~z...,JL(" ! ł..1.~: : i~ 'i '.\_ (l·lil l" \\ o;,„ ,_.e i ll do~t::p:1e dla pnhlir:~- S frttk~or S7vbn:v~nwv w hit1rze ('",- · ''!Jl ')e·~· r 

· lJ IiJ 11; I Ili. nosc1 w orody, C:-0 \\J rtk1, ;u!Joty l niedziela od go., UJ. P1o! rkmv~.l: 1 c 1 157 w fl;O d z. o d IO de 14. 
Spec •• chor. wenerycznych i skór•YCh dz 11 r 1.~ _do 3. „ , . Z 1 rzp. d O krcp;,u z::tstr7eg a snbie nrawo 

Przyjmuje od 1. 1_ 3 i 5_ 9 wie<:z. MU.i.LUM PR.1,YhOD'.'OI~ZE (Park Sienkiev:1- odwc~la~1a .po~zcz~gńlr~vch. k!1~·sów 0 i'c l)ie 
Niedziele i św ieta 9-12 w poi. cz~) ot'.'-a!·te w dn1 powszei1me od g. 10 d-0 3, w me. 7r.!"łrs1 się oclpow1ed111a 1losc kandydatow 

UL. t>IOTR~OWSKA 99. dziele i sw1rta od g. 10 clo 2. ( tel: ). AKUSZER • OINEKOLOO 
PrzyJm11ic od a. 1-10 rano f '4 - 8 wleci:. 

PRZEJAZD 36, tel. 265-32. 
POWRÓCILA MUZEU'.\I ET:NOGHAHCZ~E (Piotrkowi;ka [ f'fF'.12!1&'!1'.!'!11~·'.IE!i:·'.'!1•&!:1&HlllmB•B••a111••• 

nr 101) CZ) m:e codziennie od g. 10 do 3. 
ZOIERSKA 11. Telefon 246-09. „ .... 
or. G I K hn PA U LI N A LE W I 
med us UW o Specf. eflor611 kobłecycb I akuszeria 

Speejalista akuszer. pnekoło1. DialwDłia śRóDMIEJSKA 28 ttl. 240-1 O 
UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 170-03. Prz1tmuJ1 od 12-2 I Od 4-3 wlecz. 

SALON SZTUK Pl~KlWCH KAROLA E:>mE. 
GO, ul. Nawrot 8, tel. 153-55. 

PRYW A INA PRZYCHODNIA 

WENERuL JGICZNA WYSTAWA STOW. PLASTYKÓW „SZKOLl'. 
lecze11le cborób weneryczaych I lkór•ycb W AllSZ,\ \\ Sh.lEJ" oraz EUGENII RóŻAŃSKIE.l 

PIOTRKOWSKA 161 JEHZEGO WOLFFA i STA:NISL.'..WA ZALr:·· 
Od g.8 do 4 I od 6 do 9 w •• w niedz. od 9- 1 p. Jl. SKIEGO w lolrnlu IPS·u, Park Sienkiewicza. I 
Panie przyjmuje kobirta • lelcarz. POl:lADA 3 eł. WYSTA\\A OBH.AZO\V art .. mal. M. SIK\flri: • 
--· _ -· __ ' SKU:GO, ul. l'iotrkow~ka 113. I 

. O d T R E p M A N POR \DNIA UDEZPIECZI.;XIUW A w lokalu I 
Dr. s. N E u M A R '' r me . Pracownirl Cl!:O Tow. o,;wiatowo • Kulturalnego im. 

rr:~11i• Ml a. 8-10 i od ł-8 wieca. 

Dr mecl M. RUNDSZT A.JM cliorohy skórne, weneryczne l moczopłciowe Sperj. chor. wrnrrycm., 1kórnycll i moaopłciowych St. Żco·om .,kicgo (Sienkiewicza 3/5) czynna w po. 
DIATERMOTERAPIA (gruźlica i nowotwory i,kó. ZAWADZKA 6, telefon 234-12. nicd ;.i ··!ki od g. 7 do 9 wie::i:. Porady bezpłatnie. akuszeria i chOroby Hbleco 

POMORSKA 7. . rfeJ. 127-84 
PuiJmufe od "· 8-tn r. t Otl 4-S w. 

ry) i LECZENIE PROMIENIAMI RENTGENA 
ANDRZEJA 4, tel. 170-50, 

Przyjmuje od I!· 12-2 i od 6-8 wiec2. 

Przyjmaj• •d 1--11, ~ I 6-8 wiee1„ w aledziele 
I 6wie11 od ł-1 w poł. 

POWRóCll.. 

Dr med !'I. fil AZ f R Dr med NITECKI Maria Friiiiii"ewiczowa 
„ i:bOrOby sk6rae i weneryczne. choroby ~óre, wenttyc.iiae i ~~low•. chOroby kobiece i p<>ł&inłctwo. 
ZACHOONIA 64 Tel. 185-49. NAWlW1 3z. front 1 piętro. Iel. ...i3-IS. SOSNOWA 32 (róg Napiórkowikiego) 

• . przyfmuje od 8 - g ,3() r. od 5.00 - t w. 
Przyjmuje od 12 - 2 I od 7 - B.30 wlecz. w nie<!zielt l łwieta od g _ 12 w pot_ Przyl„le o4 J- 7, tlł>rócz pi;itll6w. Tel. 369-61 

w niedziele i łwieta od 10- 12 w poi. 

!~1 H. HA~ MER Dr A1u:zf!R~~!>EL 
almszer-g1nekolog PUWRóCU„ 

"OQA$SKA 11 (róg 11 Listop_~a)i 
t elefo n 128. 39 

ul. ANDRZEJA 4. trel ef. 228-92 
P.r7yj11111je od 10 - 12 aj :ł - .8 ~iei:i. 

In llo«. 

I• ICAlłTOlł 
Spec. chorób skórnych I weaerycznych 

PIOTRKOWSKA 90, tel. 129-45. 
Pr.zyjm.u.ł~ o<J 8 ·~2 ł Qd 6 - 9 wiecz. 
w. niłd'ł~~ rr'ł'.~~ od· a - a ~ P-OJ. 

,-.- „ •.• , 

1~1eton11 
Pogotowie lUiejSkie 102-90 
Pogotowie Czerwoneg-o Krzyża 102-40 

i 133-33 
Pcgotowie Pryw. Lel<. Chrz. 1111-9 
Straż Pożarna tc1. 8 
Ubezp:eczalnia Społeczna 197-65 
Tow. Przeciwżebracze 277·62 

Dr ŁUCJA MAKOWE~ 
CHOROBY Si~óRNE I WENERY~~i·iE· 

leczenie w r:wdów (kobie.ty l dzieci) 
6-go SIERPNIA 7, t el. 232 J 1 

·- p1zyjmuje o.O. a - 11 i od 5. - S. 

lt'D 

BERLINA . 

i LIPSKA 
wyjazdy 

indywidualne 
Zapisy i informacje: 

Wagons -Lits f Cook 
Łódź, PIOTRKOWSKA 68 

telefon 170-77. 

.&• 
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Przuict:ił u kant:lłrza Hitlłra. 

U kanclerza Hitlera odbyło się galowe przyjęcie dla dyplomatów, akredytcwanych 
w Berlinie. Na zdjęciu ..:_ ambasador R.P. w Berlinie Lipski w rozmowie z marsz. 

Goeringiem podczas przyjęcia w pałacu kanclerskim. 

Ofiarność społftZfńsiwa na f .lo. N 

Marszałek śmigły-Rydz przyjął n ;.i ~:tdiencji delegację pracowników Zakładów Sta
rachowickich i delegację ludności p~wiatu lłżyckiego, która wręczyła Marszałkowi 
akty zakupu na rzecz Funduszu Obrony Narodowej 4 haubice, 12 c.k.m. i ponadto 25 
tysięcy złotych na l ~igacz morski. Na zdjęciu: Marszałek śmi31 ;-R~·dz dziękuje lud-

ności za hojne dary. 

J:. c;i...dcwanie na Iołt'lisku. 

Echa pobytu br. Ciano 
w Polsce. , . 

Podczas pobytu w Warszawie hrabina Ed
da Ciano w towarzystwie pani Beckowej 
udała się na polskie drugie śniadanie do 
restauracji „Złota Kaczka". Na zdjęciu: 
Kelnerka podaje hrabinie Ciano chleb i sól 

Rezerwista to nie tylko by. 
ły żołnierz. Rezerwista to 
również żołnierz dzisiei

ny w cza:iach pracy pokojowej, 
to łołnierz jutra w chwili wojny. 
Wszyscy c'o szeiegów ZW1ĄZKU 
REZERWISTÓW! 

Ks. Att>a, przypuszczalny ambasador rządu 
gen. Franco w Londynie. · 

Najnowszy typ ~gielskiegQ · ~mb1ł.wca . eq W)'.l~@wftll{u .. ną lQtnłsku 11CQUrageous", '~ 

Paryż buduje schrony. r 

W promieniu 20 kilometrów dookoła Paryża budowane są pośpiesznie schrony prze 
ciwlotnicze dla litd.f\OŚd. Na zdjęciu: 3-metrowe rowy, które zostan_ą nakryte blach~ 

talis~ i przy sypane ziemią. 

Złóż oliarę na ścigacza'1 
' okręgu lódzkieqo 
im. wicepr. E. Kwialkowskieqo 

11Konlo P .K.O. Ir. 42.008. 
{ ,._ _ . . 

W Bukareszcie odbchodzono rocznicę nowej konstytucji. Król l\arol wygiosił o!<o
licznościowe przemówienie (na zdjęciu). Przed królem stoi ksi1'żę nas;ępca tronu 

Michał. 

Defilada członków rumuńskiej rady państwa przed królem !{aro-Iem w ro:-„·-':' ogło· 
szenia nowej konstytucji. 

siadion olimpijski w Helsinkach~ 

h „. 2. . :Wi!łok zeJazo.betonowy_ch tcybun od strony wejścia. 

Włamanie do safesów hotelowych w .Miamt 

Niezwykle zuchwałego występu dopuścili się gangsterzy amerykańscy w Miami (Flo 
ryda). Pięciu bandytów w obecności sterrul'yzowanej służby wyłamało kilka safesów 
hotelowych i zrabowało biżuterię oddaną przez gości hotelowych na prze<;howanie. 

War!Q_ść ~~.rn.dz.igny~h ktej11otów wr.nosi 200!000 złotych. 




